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GŁOS NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąti

L łl t j  g is a itśa e . p n s k a iv a sp re c tu n ?  
rs l*  ' u iie ra ty  u n s y ra d  n a le iy  tian r 
do Adm inlstrae.r' „Głos a N aroduŁ. -  
P rem m era tę  oprdci npow ain lony; 
ageucyi przyjm uje każdy urząd pr. 
Bitowy w obrębie m onarehb i w pań 
suwie niemieckiem. R ek lam acje  n ;« 
opieczętow ane nie podlegaj*  opłać, 
pocztowej — R ękopisów  red ak cy a  ma 

zw raca

J tr ira i k e d i  RL. iw - T fN A SZA  L. 35 
A ires talegr^ „Bies Narodź" Kraków 

Talafar Nr. 190.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjm uje A dm inistracya „Głosu N arodu", ulica 6w. Tom asza L. 35. — Od m iejsca za  w iersz d robpem  pism em  (petit) z a  pierwszy raz 2C halerzy, za  każdy  następny  raz  IŁ hal., sk ład  tabelaryczny , liczbowy, od w ie rn a  30 hal za  
pierwszy raz, każdy następny  15 bal. N adesłane po 60 hal. od w iersza za każdy raz. N ekrologi Itd. 80 hal. Z ałączniki do „Głosu N arodu* (prospekty, cyrknlarzs, ogłoszen ia  Itp.) przyjm uje się za cenę 2 ko r. od 100 egz. dla zam iejscowych, a  1 k. od 100 egz. d la  m iej­
scowych prenum erato rów  Zamiejscowe ogłoszenia przyjm uje we Lwowie S. Sokołow ski (Pasaż ' H ausm ana), w Wiednie H aasenstein  & Y ogler, M. D uker, H. Sohalek, E. B raun, R. Mosse, H, F riedl, A. Joessel w Antw erpii Jonas A  C le. A nnoeoen-Ezpedltion „P ropaganda" ,

GySrl A N agy. w Berlieie F. E. Coe. w Budapeszcie J . Leopold, E duard  B raun, w Paryża F. Jo n es A  Cia, A. L orette . Ju les F ortin  A  Cie. de R aczkow ski

WIOSENNE
Płaszcze

angielskie
Ostatnie nowości

poleca w wielkim wyborze

B . W I E R Z E J S K i
Kretów, Rynek, róc FSoryańskiej. Telefen 0368.

D rogow skazy.
II.

Do nacyonalizacyi kapitalismu zmusza a- 
gresywność obca, której próby przeszliśmy 
tak w Galicyl Jak I Królestwie.

Nadmienić wypada zasadniczą różnicą w 
ri dzajach przemysłu, w rodzajach produkcyi. 
Powitać moglibyśmy z zadowoleniem po­
wstanie obcego choćby przemysłu fabrycz­
nego, jak  przemysłu przędzalnianego, fabry­
ki maszyn, fabryki żużli Thomasa etc. Agre­
sywność obcego kapitału o stworzeniu ta ­
kiego przemysłu nie myśli, ściąga go tu  żą­
dza wielkich i szybkich zysków, eksploata- 
cya bogactw surowych materyałów, nasza 
ropa, węgiel, galman 1 ruda.

Obca przedsiębiorczość stara się o zre­
dukowanie do minimum tej Jedynej korzy­
ści, Jaką stwarza produkeya, albo surowiec 
wywozi zagranicę, płacąc rządowi niskie na- 
leżytości statystyczne i przerabia je u sie­
bie, albo gdy to nie znosi kalkulacji przyj­
muje tylko niezbędną ilość polskiego robot­
nika do najcięższych posług.

Przeciw takiemu rozbojowi przemysłowe­
mu powinniśmy się bronić przez zmuszenie 
do przeróbki surowca w kraju, przez zm u­
szenie do udziału w zyskach, w kierunku 
ograniczenia napływu obcych żywiołów, stwa­
rzających kolonizacyę nam wrogą tak  pod 
względem ekonomicznym jak i politycznym.

Tak w akcyi stworzenia przemysłu ag rar­
nego, jak i w pracach nad uprzemysłowieniem 
kraju, w organizacyi zbiorowej ekonomicz­
nej pracy, koniecznem jest stworzenie Jej 
programu, polegającego na warunkach kra­
ju, programu wolnego od pomyłek, dającego 
pewność pomyślnego i celowego przeprowa­
dzenia akcyi.

Za podstawę musi służyć bogactwo pło­
dów surowych 1 bogactw ziemnych, przerób­
ka ich w kraju.

Musimy dokładnie zdawać sobie sprawę z 
doniosłości rozwoju ekonomicznego, jaką na­
suwa nam emigracja, k tóra stwarza niewy­
czerpane źródła pracy, a której umiejętne 
wyzyskanie zatrząść może przemysłem Za­
chodu, wywołać tam zgubne przesilenie na 
korzyść naszego dotąd biernego ekonomicz­
nie kraju.

Brak rąk do pracy to Jedyna troska prze­

mysłu i rolnictwa Zachodu, wstrzymanie wy- 
chodźctwa to ich klęska, to atut polityczny 
i ekonomiczny w naszych rękach.

Użycie tego atutu w chwili obecnej, dą­
żenie do ograniczenia emigracyi, to system 
walki ekonomicznej, mogący wywrzeć olbrzy­
mi o dodatni wpływ polityczny.

Brak robotnika „Leubenoth" nie schodzi 
z programów zjazdów rolniczych w Niem 
czech, w Auglii wywołuje ekstensywną go 
spodarkę rolną, wpływa na skoncentrowanie 
wielkich posiadłości, zanik średniej własności. 
Nie przechodzi bez wpływu we Francyi 
i Danii, gdzie wzrasta rok rocznie liczba 
sezonowego robotnika.

Wzrastająca emigracya, budząc zależność 
zachodu, budzi niemniej obawy o dalszy los 
naszego rolnictwa, wywoływać zaczyna prze 
silenie z objawami bardzo niekorzystnymi, 
powoduje bowiem zanik średniej własności 
przez parcelacyę, która z podziałami spadko­
wymi powoduje powstanie coraz liczniejszych 
gospodarstw karłowatych i pasożytniczycb. 
Następstwem tego jest zmniejszenie się produ 
kcyi rolnej, wzrastająca drożyzna artykułów 
spożywczych.

Wykorzystanie surowca przez jego prze­
róbkę, wykorzystanie obfitych sił wodnych, 
wykorzystanie licznych sił roboczych w miej 
scu i stworzenie dróg wodnych, są to po­
ważne warunki składające się na powodzenie 
przemysłu, uchylające obawy konkurencji.

Zapytać się należy, co się teraz dzieje 
z surowcem? materyał drzewny naszych la­
sów, skóry, sierść, kości, kora drzewna, weł 
na, w przemyśle górniczym ruda i galman, 
to wszystko wędruje do przeróbki za granicę, 
a potem wraca tu z dodatkiem znacznych 
kosztów przeróbki i pośrednictwa. Olbrzymie 
przestrzenie naszej dębiny przerabiają tam 
na wyroby stolarskie, beczki, parkiety etc., 
a właściciel lasu zyskuje 1 do l -5% rocznej 
renty.

Ciężkie warunki jakie stawia przemysłowi 
zachodu brak robotnika, zmusza ten prze­
mysł do tworzenia zakładów w krajach, gdzie 
jest go więcej, gdzie ta praca jest tańsza. 
Jako dowód posłużyć może fabryka w Trze­
bini, zajmująca się szlifowaniem rubinów 
do zegarków i biżuteryi, k tóra zatrudaia 
sto kilkadziesiąt ludzi. Wyrobiony zbyt na 
zachodzie, szczególnie we Francyi i Szwajca- 
ryi zmusza do rozszerzenia produkcyi, ho 
obecnie dobrze wyszkolone siły robocze poi 
skie nie są w stanie nadążyć nowym coraz 
liczniej napływającym zamówieniom.

Współwłaścicielami tej fabryki są Polacy, 
którzy przy współudziale znawcy tego prze­
mysłu z Francyi, przemysł ten powołali do 
życia i stworzyli mu warunki pomyślnego 
rozwoju. Korzystny ten objaw dać może za 
chęcający przykład dla ianych produkcyi.

Biadanie nad niewyszkoieniem naszego 
robotnika jest zupełnie niesłuszne, robotnik 
nasz w krótkim czasie zdobywa rutynę, niż 
szem wynagrodzeniem za pracę wynagradza 
sowicie czas nauki, taniością produkcyi zwal­
cza konkurencyę obcą. Biędnem jest mnie­
manie o szkodliwym wpływie kapitałów, ob 
cych przez powstające w kraju banki. Przy­
pływ ten jest dowodem zaufania w nasze

siły twórcze, stwarzające pewność lokaty, 
objawem korzystnego zwrotu z Jakim się 
kapitał obcy zaczyna do nas odnosić.

Budzące się życie ekonomiczne w naszym 
kraju, przypływający kapitał zasila, podnieca 
do twórczej pracy, ^przyspiesza ak«ję uprze­
mysłowienia, budzi śpiącą przedsiębiorczość.

Ten kapitał uważać należy za wrogi, który 
bierze bezpośredni udział w tworzeniu prze 
mysłu, wywłaszcza skarby naszej ziemi, wy 
wozi surowe artykuły za granicę, wywozi 
wysokie dywidendy, zostawiając tylko niskie 
wynagrodzenie za pracę.

Występować należy przeciw agresywności 
kapitałów i przedsiębiorczości, którego ideą 
je s t tworzenie u nas silnych zgęszczeń ludno­
ści, tworzących placówki niemieckiego po­
chodu na wschód Dla pokonania zaniedbań 
i wynikających trudności konieczną jest jak 
najintensywniejsza praca organiczna, budzę 
nie zapału dla tej pracy, stworzenie dla niej 
kultu. Musimy wypowiedzieć walkę niedołę­
stwu, zapomnieć o „nędzy Galicyi" zacząć 
eksploatować bagactwa ziemi, wykorzystać 
iiczne rzesze robotnicze, których brak od- 
czuwi coraz dotkliwiej przemysł zachodu, 
powinniśmy poznać naszą siłę, wyzysk prze­
wagę, jaką warunki te stwarzają.

Korespondencye.
Wiedeń, 8 kwietnia.

Jesteśmy już w przededniu walnej bitwy, 
która rostrzygnie, kto ma rządzić Wiedniem 
czy partya chrześcijańsko socyalna, czy zwar­
ta falanga żydowskich liberałów i socyalnych 
demokratów. Wynik tej walnej bitwy obcho­
dzi nietyiko samą stolicę, ponieważ odbić się 
on musi na stanowisku partyi chrześcijań- 
sko-socyaluej w Radzie państwa, » tern sa­
mem wpłynie na rozwój spraw politycznych 
całej monarchii.

Wczorajsza „Wiener ZŁg" ogłasza zawia­
domienie o rozpisaniu wyborów do tutejszej 
Rady gminnej i do Rad dzielnicowych z 1, 2 
i 3 kuryi oraz z 4 kuryi wyborczej do Ra 
dy gminnej. Wybory te mają odbyć się z na­
stępującym porządkiem : w dniu 23 kwietnia 
z 4 kuryi (powszechnej) 27 kwietnia z 3 ku ­
ryi wjb, (rzemieślniczej) 29 kwietnia z 3 ku ­
ryi wyb. (inteligenćyl) I 2 maja z kuryi naj­
wyżej opodatkowanych.

Razem w tych wyborach jest do rozda­
nia 78 mandatów, na tę zaś liczbę znanych 
Już jest 219 kandydatów. Odliczywszy 78 kan­
dydatów chrześcijańsko-socyalnych, oraz 24 
kandydatów socyalno-demokratycznych (2l 
w kuryi 4-tej i 3 w kuryi 3 riej) pozostaje 
na tzw. wolnomyśinych 117 kandydatów po­
nieważ przy obecnych wyborach niemiecko 
narodowi zamierzają w całym szeregu dziel­
nic przeciwstawić swych kandydatów żydo- 
wakim liberałom.

Członkowie Rady gminnej, wybrani z 2 i 
4 kuryi będą piastowali swój mandat sześć 
lal; zaś wybrani z 1 i 3 kuryi lat cztery — 
względnie dwa, ponieważ będą to wybory u- 
zuDełniające po opróżnieniu mandatu skut 
kiem śmierci lub ustąpienia odnośnych rad 
ców.

Zajęcie, wzbudzone tak bliskim terminem 
wyborów wzrasta z dnia na dzień. Chrze­
ścijanie wiedeńscy nie zasypiają gruszek w 
popięle, agitując z wielkiem wytężeniem. — 
Niestety prasa tutejsza, — ten przepotężny 
czynnik przy każdych wyborach, jest prawie 
cała w rękach żydów, którzy czynią wszy­
stko, aby z jej pomocą nietyiko już agito­
wać, ale w najohydniejszy sposób oczerniać 
i rzucać kalumnie na chrześcijan, broniących 
tylko swego stanu [posiadania.

Najlepszym tego dowodem, Jaką bronią 
walczą żydki wiedeńskie, może np. posłużyć 
zdanie takiej „Sonn und Mtgs Ztg", która 
ma bezczelność pisać w dzisiejszym swym 
numerze, iż chrześcijańsko-socyalni rozbijają 
zgromadzenia swych przeciwników politycz­
nych I Ż3 wzywają motłoch nliczmy do in­
scenizowania skandalów uLicznych i demolo 
wania ich mieszkań! — Trudno chyba dalej 
posunąć się w bezczelnem kłamstwie, przy­
pisując swemu przeciwnikowi właśnie te wa­
dy, które posiada się samemu w stopniu 
najwyższym. Nikt tu bowiem me zapomniał 
taktyki, jakiej przy wszelkiego rodzaju wy­
borach trzymają się Bocyalni demokraci, ci 
najwierniejsi sojusznicy liberalnych żydów.

Wczoraj generalny adjutant cesarza, gen. 
kaw. hr. Edward Paar obchodził ćwlerćwie- 
kowy Jubileusz objęcia Jej funkcyi przy o- 
sobie cesarza. Hr. Paar Jest osobistością nie 
zmiernie popularną i łubianą w Wiedniu. Nie 
brakło też wśród całego stosu gratulacyj, 
Jakie wczoral odebrał sędziwy generał, na­
wiasem powiedziawszy osobisty przyjaciel 
monarchy, życzeń od gminy m Wiednia, wy­
rażonych serdecznie w piśmie burmistrza 
Dra Neumayera. Liczący obecnie lat 75 hr. 
Paar, znajdował się szczególnym zbiegiem 
okoliczności w najbliższym utoczeniu cesa­
rza w tych chwilach, gdy spotykały go n a j­
cięższe ciosy moralne, a więc w lecie 1866 
po przegranej wojnie, oraz po śmierci arcy- 
księcia Rudolfa i cesarzowej Elżbiety. Swem 
zachowaniem się wówczas zaskarbił sobie 
wdzięczność swego ukoronowanego przyja­
ciela.

Pogoda świąteczna, a raczej najfatalniejsza 
niepogoda popsuła tu wszystkim szyki i hu­
mory. Szalony orkan, jaki tu hulał mniej lub 
więcej silnie przez dwa dni ostatnie, spo­
wodował wiele nieszczęśliwych wypadków 
i poczynił znaczne szkody. Między, innemi 
z taką siłą rzuci o bruk pewną starszą 
kobietę, źe ta  doznała pęknięcia podstawy 
czaszki i zmarła w drodze do szpitala. Na 
dworcu zaś kolei północnej orkan zerwał 
dach z wagonu kolejowego.

W okolicy Wiednia, we wszystkich ulu 
bionych miejscach wycieczek, panowała po­
dobna aura, a więc wiedeńczycy, którzy pa- 
syami lubią w święta wyjeżdżać za miasto, 
musieli skwaszenl siedzieć w domu.

Cesarz jednak pomimo niepogody wyje 
chał w sobotę z Schflnbrunu do Walsee, aby 
ze swą ukochaną córką arcyks. Maryą Wa- 
leryą, swym zięciem arcyks. Franciszkiem 
Salwatorem i z wnukami, za którymi prze­
pada, spędzić święta Wielkanocne. Widocznie 
więc stan jego zdrowia musi być zupełnie 
pomyślny.

Rękawiczki, Pończochy,
Skarpetki, Welonki, Wstążki, 
Paski, T orebki najmodniejsze

polnca
w wielkim wyboru < -nmłi niskich
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Prezydent Koła polsfciejo
jako współpracowali „Neue Freie Prasse".

Słynny „W eltblatt“ giełdy wiedeńskiej, 
którego główną podstawą bytu stanowią t. 
zw. niekontrolowane dochody, urządza Bobie 
od czasu do czasu reklamę, za pomocą ar­
tykułów podpisanych przez głośne nazwiska. 
Zamieszczają tu dość chętnie swoje wynu­
rzenia współcześni politycy węgierscy i fran­
cuscy, — jako najbliżej pokrewni duchem 
żydowskiemu dziennikowi. Z poważnych pi­
sarzy i polityków chrześcijańskich wydobywa 
„Neue Freue Pressa" niekiedy wywiady, — 
które ukazują się na łamach tego dziennika 
najczęściej przekręcone I przyprawione od­
powiednio do „ideałów" redakcyi. W tem to 
piśmie, które nie przebierało nigdy w środ­
kach, gdy chodziło o zwalczanie Polaków, 
które nie cofało się przed żadnem oszczer­
stwem w obec naszego społeczeństwa i kraju, 
które jeszcze w ostatnich czasach zamiesz­
czało najkłamliwsze wiadomości o polsko- 
ruskich stosunkach i było urzędowym nie­
mal organem hajdamaczyzny, — zamieścił 
dr. Juliusz Leo, prezeu Koła polskiego ob­
szerny artykuł, podpisany swojem imieniem 
I nazwiskiem. Pomiędzy wywiadem z Mab 
mudem-Szefketem baszą, i artykułem Maksy­
miliana Wltting-Witkowskiego-Hirdena, jed­
nego z szermierzy, hakatyzmu berlińskiego,— 
znalazł miejsce i dr. Leo dla swoich uwag 
o stosunku państwa do krajów. — Prezes 
Koła polskiego, który od lat nie brał pióra 
do ręki, — który jako prezydent miasta 
Krakowa usuwał się systematycznie od wszel­
kich wywiadów dziennikarskich, znajduje 
dość cza3U wolnego 1 ochoty, aby skreślić 
obszerny artykuł specyalnie dla „Neue Freue 
Presse“, dla dziennika czysto żydowskiego, 
giełdowego i antypolskiego I

Jeżeli chodziło o poparcie znanego pro­
jek tu : przekazania części dochodów pań­
stwowych krajom koronnym ua cele szkol­
nictwa ludowego — ma p. prezes do tego 
aż nadto sposobności w parlamencie — jeśli 
chodziło o pozyskanie kół wpływowych — 
daleko właściwszym był „Fremdenblatt". — 
Cesarz i następca tronu czytają „Fremden­
blatt" i „Reichspost" — Jeżeli w końcu pra­
gnął Dr Leo zjednać jakieś stronnictwa — 
to powinien był wiedzieć, śe „N. F. Presse" 
nie ma za sobą żadnej partyi politycznej —

STANISŁAW KORA BICZ.

K I R Y  i W A W R Z Y N Y
(Powieść).

Henryeta Vauban słuchała tego opowia­
dania z zBuniętemi brwiami. Wiedziała że 
książę spełnił tylko swoją powinność, czy­
niąc zadość prawidłom dworskiej etykiety 
i dyscypliny wojskowej, a przecież drobne to 
zajście przybrało na chwilę w jej wyobraźni 
rozmiary klęski. Przebaczyła tBż w tej chwili 
w myśli pani Czosnowsfciej jej olśniewającą 
świeżość i złote iskierki zapalające się w jej 
Jasnych włosach i cały zmysłowy czar, jakim 
tchnęła ta  bujna, cokolwiek ociężała piękność, 
którą ogłoszono niedawno królową sezonu. 
Postanowiła też być dla niej uprzedzająco 
grzeczną i zapraszać ją jak najczęściej pod 
Blachę, gdzie miała i tak wstęp ułatwiony, 
Jako siostra jednego z adjutintów  księcia, 
zamibBzkująoego dolne apartamenta pała­
cyku.

Elle a łout de menie des yeux de moułon *) 
dodała w myśli, obniżając z góry wartość 
rywalki, której sama zamierzała ułatwić dro­
gę, do owładnięcia na czas jakiś sercem 
księcia. To rozdawanie względów jego, wysu­
wanie na pierwszy plan jednych piękności 
kobiecych a usuwanie innych było teraz ulu- 
bionem zajęciem pani Vauban i stanowiło 
dla niej gorżką pociechę, odkąd sama darzo­
na była tylko przyjaźnią, Rozmyślania jej na 
ten tem at przerwane zostały dyskretnem pu-

*) Ma je d n a k  bądź co bądź oczy baran ie .

kaniem, poczem Maryeta wręczyła jej na 
małe] srebrnej tacy list, po który pani Vau- 
ban sięgnęła skwapliwie. Poznała natych­
miast duże kształtne pismo, skreślone pewną 
męską ręką. „Zechcioj pani pisał książę, 
usprawiedliwić mnie przed gośćmi moimi, 
z powodu, że nie będę mógł podejmować ich 
osobiście, Jakbym sobie tego życzył. Liczę na 
wyborny twój a tak dobrze mi znany dar 
towarzyski, który pozwoli ci usposobić ich 
tak, aby się czuli swobodnymi, nie zmienia­
jąc n‘c w programie, ułożonej zabawy. Gdyby 
zdrowie twoje droga przyjaciółko, zmusiło 
ęię do wcześniejszego udania się na spo­
czynek, czarująca moja siostrzenica, wyręczy 
cię chętnie w robieniu honorów, co mi sama 
pięknemi usteczkami przyrzekła".

Pani Vauban zamyśliła się nad treścią 
otrzymanego bileciku. Ton jego wydał się 
Jej nieco aa oschły, zwłaszcza w pierwszych 
wyrazach. Zwracano się do niej prawie jak 
do płatnej ochmistrzyni, a wrażenia tego nie 
zmieniał, użyty następnie zwrot „Droga przy­
jaciółko". Było to tylko ozłocenie pigułki, bo 
od pewnego Już czasu, wzmiankowana w li­
ście czarująca siostrzenica [[(Anna z Tyszkie­
wiczów Potocka) stała się właściwą gospo­
dynią zebrań pod Blachą i gwiazdą pierwszej 
wielkości, dokoła której skupiało się zbiera­
jące się tam towarzystwo.

Dziwnem toż wydało się pani Vauban, to 
usunięcie się od zebrania księcia, który lubił 
ugaszczać przyjaciół i bawić się w ich towa­
rzystwie. Nie było Jednak czasu na snucie 
pod tym względem dalszych domysłów, bo 
już rozbawione grono gości zam < owych wkra 
czało pod Blachę. Damy strojne, w sukniach 
jedwabnych bez trenu, tak zwanych „robes 
rondes" z tyłu przeważnie z fałdem. Fryzury 
nawpół greckie, ramiona odkryte klejnoty

i błyszczące silniejszym od nich ogniem oczy 
pełne życia, żądne hołdów i miłosnych upo 
jeć. Młodzież męska przeważnie wojskowa. 
Mundur panował wówczas wszechwładnie w 
Warszawie i otwierał każdemu, kto go nosił 
wstąp do najwykwintniejszych salonów. Tem- 
bardziej też wodzić musiał rej w domu mi­
nistra wojny I naczelnika siły zbrojnej, roz­
miłowanego namiętnie w wojskowym swym 
zawodzie.

Wśród dam znajdowała się i pani Czo- 
snowska, rozkoszna, jasnowłosa, leniwa i 
mlęka w każdym poruszeniu. Towarzyszył 
jej nieodstępnie, jeden z najuporczywszych 
jej wielbicieli, Wielkopolanin Szoldrski, tole­
rowany zaledwie, gdyż nie odznaczał się ni- 
czem prócz bogactwa a nie nosił munduru, 
który mógłby mu dodać uroku w oczach 
dam. Znalazł się też natychmiast przy pani 
Czosnowskiej w chwili, gdy z atłasowych jej 
ramion zsunęła się lekka szuba futrzana, po­
kryta różowym brokatem i obramowana do­
koła białym, jak  śnieg łabędzim puszkiem, 
a złote włosy oswobodzone zostały od cza­
pki z piórami, dopełniającej stroju każdej z 
pań, bywających u dworu. Szołdrski ogarnął 
zachwyconym wzrokiem czarowną piękność, 
gdy ta wynurzywszy się z futrzanego okry­
cia, stała tak przed nim, cała Jasna, w białej 
sukni, głęboko wyciętej, wyszyi ej dokoła 
g* rsu i ramion w delikatny haft grecki.

aa zwracała na niego uwagi mimo, że 
czuła na sobie ogień tych palących spojrzeń, 
udała nawet, że nie dostrzega ofiarowanego 
sobie ramienia. Nie miała wcale ochoty wcho­
dzić na salony księcia w towarzystwie t a ­
kiego sobie zwykłego pana w jaskrawym 
fraku, chociażby był milionerem.

Zaraz też podsunęło się ku niej kilku 
błyszczącyoh oficerów, a wśród nich mło­

dziutki Ludwik Kicki, adjutant księcia, któ­
rego przełożyła nad innych.

Tymczasem grupy gości rozsypały się 
po apartamentach, z poufałością ludzi bli­
skich i prawie zadomowionych pod tym go­
ścinnym dachem.

Pani Vauban, spełniając otrzymane in- 
strukeye, nie krępowała w niczem swobody 
jakiej tu  zazwyczaj używano. Po niezbę­
dnych ceremoniach powitania, usunęła się 
nieco na stronę w towarzystwie kilku dam. 
Były to przyjaciółki jej z lepszych ubiegłych 
czasów, słynące niegdyś z piękności, dziś 
kwiaty przywiędłe, lub całslem Już przekwi­
tłe. Stanowiły też z natury rzeczy, cichą o- 
puzycyę, przeciw nowowschodzącym gwia­
zdom.

Fanie Wielhorska i Cichocka wspomina 
ły z tęsknotą swoje dawne wieczory w Wie­
dniu, spędzone tam niegdyś w towarzy­
stwie księcia Poniatowskiego, wówczas mło­
dego tułacza, opromienionego urokiem sta­
wy i te poufałe zebrania, w czasie których 
zacieśniła się ich wzajemna przyjaźń zawar­
ta przed blisko piętnastu laty.

Obok nich skupiło się paru starszych 
elegantów i kilku francuskich oficerów, słu­
żących w polskich korpusach. Zbratanie obu 
narodów było wówczas wielkie 1 nic nie 
stało na przeszkodzie takiej wymianie broni. 
Wogóle Jednak grupa ta  składała się prawie 
wyłącznie z ludzi należących raczej do schył­
ku XVIII. wieku. Stanowili oni bezwiednie, 
ostre przeciwieństwo z wesołą i gwarną 
młodzieżą wojskową, noszącą w piersiach 
obciśaiętych mundurem, świeże prądy i świe­
że nadzieje. Dwa te obozy grupowały się 
oddzielnie, a było to instynktowe rozgrani­
czenie dwóch stuleci.

Z jednej strony wykwint nieco efekto­

wny i nieuchwytna melancholia rzeczy od­
chodzących, z drugiej ogniBty zapał i zdrowe 
ukochanie życia, właściwe ludziom nie od­
kładającym ideałów swoich na plan daleki, 
lecz żyjących natychmiastowem ich wciele­
niem.

— Co tu pięknych kobiet — mówił mło­
dy porucznik w ułańskim mundurze, powta­
rzając nawpół świadomie słowa wyrzeczone 
przez Napoleona w czasie pierwszej prezen- 
tacyi dam na zamku warszawskim zaraz po 
wkroczeniu wojsk francuskich.

— Ale księcia niema, a dom bez gospo­
darza trąci zawsze chłodem ip js tk ą , choćby 
był pełen gości, odparł jego towarzysz. Roz­
mawiający byli stryjecznymi! braćmi. Jeden 
z nich, Roman Sawicki, siużył już od pewne­
go czasu w polskiej dywlzyi, dowodzonej 
przez księcia Poniatowskiego, drugi Tadeusz, 
zamierzał dopiero do niej wstąpić, przekradł- 
szy się świeżo do Księstwa z za kordonu ro ­
syjskiego. Był to piękny, wysmukły chłopak 
o marzących niebieskich oczach, któremi po­
włóczył w tej obwili po zgromadzeniu z wy­
razem rozczarowania.

— Obaczysz go jutro — pocieszał brata 
porucznik i zostaniesz iistychmiast prsjjęty.

— Dzień każdym  dr przy U: -a pali
mnie ta  moja ocU , ■•*£ rsę się
poprostu pokazywać w niej na ulicach War­
szawy.

— Bo też to rzecz niewygodna — za­
śmiał się porucznik. Wyrostki uliczne uga­
niają się natrętnie za takimi spokojnymi o- 
bywatelami, sypiąc im Jak z worka wcale 
udatne e pigramy, a i nasze damy lekko ich 
sobie ważą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

„JERRY” i Ska Największy fabryczny skład
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a giełdiiarze, którzy ją  czytają nie mają ża­
dnego politycznego znaczenia.

Jakiż więc cel miało to manifestacyjne 
wystąpienie w dzienniku tak  niesympatycz­
nym i tak nieuczciwym. Widocznie chodziło 
tylko o reklamę — o rozgłos — ale prezes 
Koła polskiego, reklamijący 8rą na łamach 
„N. Freie Presse“, to widowisko tak  dziwne 
i tak nienaturalne — że musi przykro do 
tknąć całe polskie społeczeństwo.

flsynilatorzy i naoyonalifri.
Warszawa 8 kwietnia.

Niebawem odbędą się tutaj wybory do 
hahału, czyli do zarządu wyznaniowego grai 
ny żydowskiej. Mają one znaczenie ogólniej­
sze, gdyż walka toczyć się będzie pomiędzy 
trzema odłomami żydów: fj. pomiędzy asy 
mifatorami, ortodoksami i nacyonalistami. 
Zarząd pozoitaje obecnie w rękach grupy 
t. zw. asymilatorskiej, — która jednak zna 
eznie Już odbiegła od typu 1863 roku. Dwie 
inne grupy usiłują obecnie władzę zagarnąć, 
a przedewszystkiem usunąć z kabała pp. 
Dichsteina i Natsnsona.

Walka wyboru toczy się głównie za po­
mocą broszur polemicznych, pisanych po ży­
dowsku Asymilatorzy umieścili na swojej 
broszurze przynajmniej tytuł po polsku, ro­
syjsku i żydowsku — ich przeciwnicy zado- 
wolnili się Językiem urzędowym i żargonem.

Program ortodoksów jest dość proety.
Żądają oni jednego naczelnego rabina dla 

całej Warszawy, — zamiast 12 obrzędowych, 
języka żydowskiego w urzędowaniu i kores- 
pondencyi, i zniesienia sekcyi zwłok w szpi­
talu żydowskim.

Nacyonaliści zgadzają się prawie zupełnie 
z ortodoksami pod względem religijnym, — 
tylko ich żądania Językowe sięgają dalej. — 
Żądają oni absolutnego wykluczania języka 
polskiego z kabału i nauki żargonu we 
wszystkich szkołach żydowskicn.

Nacyonaliści, to przeważnie żydzi napły­
wowi t. zw. „Litwacy", to też godzą się oni 
na wykład niektórych przedmiotów w języ­
ku rosyjskim, ale nie robią żadnych ustępstw 
dla języka polskiego.

Gdyby zwyciężyli oitodoksi i Litwacy, w 
takim razie najliczniejsza 1 najbogatsza gmi­
na żydowska w Polsce zerwie ostatnie wę­
zły, łączące Ją z polakiem społeczeństwem.

Ale nawet w razie zwycięstwa t. zw. a- 
symilatorów, — język polski będzie prawie 
usunięty z urzędowania, a żargon uzyska 
Bzerokie prawa obywatelstwa w urzędowa­
niu gminy.

Zwycięstwo natomiast nacyonalistów po­
ciągnie za sobą bezwarunkowo rusyfikacyą 
gminy żydowskiej, k tórą opanują Litwacy, 
będący u nas przednią strażą urzędowego 
rusyfikatorstwa.

W ogólności trzeba skonstatować zupełny 
upadek kierunku asymilacyjnego. Stare po­
kolenie żydowskie wychowane pod wpływem 
wypadków 1863 roku, albo wymarło, slbo 
ziało się ze społeczeństwem przez chrzest 
Nieliczna grupa dzierżąca jeszcze w swych 
rękach zarząd gminy, utrzymuje się przy 
władzy jedynie dzięki ciągłym ustępstwom na 
rzecz nacyonalizmu. Rośnie natomiast ele­
mentarnie wpływ żydów napływowych, ro­
syjskich, którzy umiejętnie łączą nacyonalizm 
z rosyjskiem patryotyzmem.

Czeka Polakow w Warszawie i innych 
miastach Królestwa ciężka walka nietylko 
z rusyfikacyą, ale i z agresywnem żydostwem, 
które dąży do opanowania miejskiej auto­
nomii.

Kuczoka Kô cinszljoŵ a.
Otrzymujemy następującą odezwę:

Rodacy!
Po raz Bto osiemnasty zbliżyła się rooz- 

nica zwycięskiej bitwy Racławiekiej. Nadcho­
dzi rocznica dnia, w którym pod wodzą Ta­
deusza Kościuszki wszystkie stany: szlach­
ta, mieszczaństwo i zastępy siermiężne, ha 
słem wolności wzbudzone, zgodnie, Jako sy­
nowie Jednej ukochanej Matki-Ojczyzny rzu­
ciły się na przewalające siły moskiewskie i 
do ucieczki wroga zmusiły.

Rodacy! Wielką rocznicę dziejową chce­
my godnie uczcić I Zawitajcie więc tłumnie 
do nas, przybądźcie, by wraz z nami zado­
kumentować żywotność naszego Narcdu. — 
Przybądźcie do nas, by się cblubnem wspo­
mnieniem zaszczytnych chwil z nami pokrze­
pić, nabrać mocy do wyzwolenia z ciemnoty 
i niewoli ekonomicznej i uzbroić się w siły 
do walki z wrogiem. Przybądźcie tłumnie na 
w i e l k i  w i e c  o ś w i a t o w y !

Zawitajcie do nas na dzień 14 kwietnia, 
bo w dniu tym my, Koło T. S. L. im. Ta­
deusza Kościuszki urządzamy D z i e ń  Ko 
ś c i u s z k o w s k i  w K r a k o w i e .

Na program dnia złożą się:
I. O godzinie 8 i pól rano nabożeństwo 

w kościele Najśw. Panny Maryi.
II. O godz. 9 i pół rano wielki publiczny 

wiec oświatowy w dawnym teatrze ludowym 
przy ul. Rajskiej z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie; Franciszek Maślan­
ka, prezes Koła T. S. L. im. T. Kościuszki. 
2) Oświata na wsi; referent poseł Dr Igna­
cy Wróbel. 3) Uświadomienie polityczne lu­
du ; referent poseł Wincenty Witos. 4) Wy­
chowanie narodowe; referent poseł Włodzi­
mierz Tetmajer. 5) Bogactwo narodowe; re­
ferent inż. Wiktor Skołyszewski. 6) Przyję­
cie rezoiucyi; referent Józef Lederer, wice­
prezes Koła T. S. L. Im. Tad. Kościuszki.

III. W porze obiadowej zwiedzanie pom­
nika Kościuszki w Straży ogniowej (ul. Ko­
lejowa).

IV. O godzinie 3 i pół popołudniu w Tea­
trze miejskim uroczyste przedstawienie „Ko­
ściuszko pod Racławicami" z dyrektorem Sol­
skim w roli tytułowej, poprzedzone słowem 
wstępnem ludowego posła Wincentego Wi­
tosa z Wierzchosławic.

Ponadto w dniu tym zbierane będą po u- 
licach miasta składki na pomnik Kościuszki 
w Krakowie.

Przybywającym do Krakowa Koło T. S.

L. im. Tad. Kościuszki zapewnia bezpłatne 
kwatery, jak również wikt po nader przy­
stępnych i umiarkowanych cenach. We wszy­
stkich kwestyacb prosimy się zwracać do 
Koła T. S. L. im. Tad, Kościuszki, Kraków, 
ul. Mikołąjska 3.

Za Zarząd Koła T. S. L. im. Tad. Ko 
ściuszki w Krakowie Franciszek Maślanka 
przewodniczący, [Stanisław Józef Lederer za­
stępca przewodniczącego, Jan Wróbel se­
kretarz.

?ro«5 polityczny w Cborwacyi.
Dzienniki zagrzebskie notują fakt niesły­

chanego nawet w sti sunkach chorwackich 
postępowania bana pizeciw opozycyi. Były 
poseł Gustav Modrusan, kandydując jeszcze 
za rządów bana Tomasića ponownie w okręgu 
magnackim, miał poparcie wychodzącego w 
Karłowcu Narodnego Glasnika, którego każdy 
numer., konfiskowano. Znaleziono jednak 
kilka egzemplarzy, krążących pomiędzy wy 
borcami. Rząd użył tej okoliczności, aby wy­
stąpić sądownie przeciw Modrusanowi * o- 
skarżniem, że kolportuje skonfiskowane 
pisma. Dowodu na to nie było żadnego i sąd 
powiatowy w Zagrzebiu w połowie stycznia 
uwolnił Modrusana. Prokurator wniósł ape- 
lacyę, a sąd wyższy nakazał wznowienie pro­
cesu. Tegoż dnia, kiedy ta  uchwała zapadła, 
przeniósł ban Tomasić w drodze dyscypli­
narnej sędziego dr. Draganca, który Modru­
sana uwolnił, ze Zagrzebia do zapadłego kąta 
do Kerenicy. Dr. Draganec zrzekł się wobec 
tego karyery sędziowskiej i poświęcił się 
adwokaturze.

W lutym, a więc już za bana Cuvaja, od­
była się ponowna rozprawa przed tymże są­
dem powiatowym w Zagrzebiu. Sędzia dr. 
Jerzy Barbot uwolnił po raz wtóry Modru­
sana, prokurator wniósł znowu zażalenie, 
sąd wyższy zniósł ponownie wyrok i z r z ą ­
dził trzecie podjęcie precesu — a wraz z u 
nieważnieniem uniewinniającego wyroku ogło 
Bił dziennik urzędowy przeniesienie dr. 
Barbota w drodze dyscyplinarnej do zapadłej 
wsi, do Grubisnopolja. Nie ulega wątpliwości, 
że w razie uwolnienia Modrusana po raz 
trzeci, będzie unieważniony wyrok również 
po raz trzeci i trzeci sędzia pójdzie z Za­
grzebia na starsze lata na wygnanie, aż znaj­
dzie się tak), który będzie miał o sprawie­
dliwości pojęcie takie, jakie każe ban.

Fakt ten najlepiej ilustruje dzisiejsze sto 
sunki prawne w Zagrzebiu. Projekt ustawy 
o niezawisłości sędziowskiej (bo tej w Chor- 
wacyi jeszcze niema ustawowo zagwaranto­
wanej) spoczywa od 5 lat w biurach mini­
sterstw a chorwackiego; byłaby ona z pe­
wnością nie na rękę Cuvajowi, Jak była 
niepożądaną jego poprzednikom, a przeszka­
dzałaby nadal przy usiłowania! h „ściślejszego 
połączenia Chorwacyi z Węgrami" (co zresztą 
obiecał przeprowadzić dzisiejszy ban „nieśmier­
telnemu" Kłiuenowl) jego następcom.

Przeglądając prasę chorwacką widzi się, 
że fakt ten nie jest odosobniony; jest on 
atoli w każdym razie najjaskrawszy.

Zaćmienie słońca.
P. Władysław Dziewulski asystent prtf. 

Rudzkiego, dyrektora tutejszego obaerwa- 
toryum astronomicznego, udzielił nam kilku 
interesujących danych, dotyczących zaćmie­
nia słońca, które za kilka dni ujrzeć mamy. 
Dzięki więc uprzejmości tego młodego, a już 
wybitnego uczonego, jesteśmy w stanie jak 
najdokładniej powiadomić naszyci? czytelni­
ków o przebiegu i szczegółach tego cieką 
wego zjawiska.

Gdy księżyc znajdzie się w swym biegu 
naokoło ziemi w takiem pcłożeniu między nią 
a słońcem, że olbrzymi stożek cienia przezeń 
rzucanego naszą planetę dosięga, powstaje 
zaćmienie słońca. Tarcza słoneczna jest cal 
kowlc e zasłoniętą, tj. zaćmienie całkowite 
na tych wszystkich punktach ziemi, które le 
żą względnie znajdą się w obrębie tego cle­
nia; na punktach, które już nie leżą w jego 
obrębie, ale w jego pobliżu, zaćmienie będzie 
częściowe, bo tarcza słoneczna tylko częścio­
wo będzie zakrytą. Rozróżniamy jeBzcze trze­
ci rodzaj zaćmienia, tj. zaćmienie pierścienio­
we. Jak wiadomo, linia okrężna, po której 
księżyc bieży naokoło ziemi, nie jest kołem 
ale elipsą. Odległość księżyca od ziemi nie 
Jest więc zawsze jednakową. Gdy zaćmienie 
przypadnie w chwili, gdy odległość ta jest 
mniejszą to tarcza księżyca pozornie mniej­
sza, nie zdoła już zupełnie zasłonić słońca, 
ale zakrywa tylko jego środkową część. Wi­
dzimy wtedy naokoło ciemne] tarczy księżyca 
złoty pierścień słonecznego światła.

Zaćmienia Błońca nie są same przez się 
zjawiskami rzadkiemi, bo powtarzają się 
mniej więcej dwa razy do roku. Oczywiście 
nie są wszędzie widoczne. Rzadkiemi są tyl­
ko zaćmienia całkowite i pierścieniowe, a i 
to tylko dla danej miejscowości, gdyż pun- 
kia, znajdujące się w obrębie cienia księży­
cowego, leżą wprawdzie na długim, ale za 
to na bardzo wąskim pasie ziemi. Szerokość 
tego pasa zależną Jest oczywiście od chwilo 
wej odległości, dzielącej nas od księżyca, a 
ta, jak  wspominaliśmy, jest zmienną. — Gdy 
jest małą, to szerokość pasa się żwiękBza, 
ale tylko w pewnej bardzo ograniczonej mie­
rze. To też całkowite zaćmienia nie powta­
rzają się w jednej miejscowości częściej jak 
co kilka wieków. Ostatnie całkowite zaćmie­
nia słońca, obserwowano np. w Krakowie w 
roku 1816; najbliższe (pierścieniowe) nastą­
pi w roku 2075.

Zaćmienie słońca, którego w tych dniach 
tj. 17 kwietnia oczekujemy, będzie całkowi- 
tem, względnie pierścieniowem (kwestya ta 
jest sporną) na pasie, który rozpoczyna się 
na wschodnich brzegach południowej Ame­
ryki, biegnie przez Atlantyk ku północno 
zachodniej części półwyspu Iberyjskiego, skąd 
dąży ku Paryżowi (dokładniej St. Germain 
en Laye). Z Paryża biegnie dalej ku północ- 
nemu-wschodowi, przecina Szlezwik-Holsztyp, 
Inflanty 1 kończy się zab ra łem . W Krako-

Józef Massar

wie nie będziemy więc mogli oglądać zja­
wiska w całej Jego grozie, bo będzie ono 
tutaj tylko częściowem. Zaćmienie rozpocznie 
się u nas o 12 b. 15. (czas średnio europej 
ski) a zakońcay się o 2 h 53 m. popiłuduiu. 
Największa jego taza t. j. chwila gdy naj­
większa część tarczy słonecznej będzie za­
krytą, nastąpi o 1 h 36 m. Jaśnieć będzie 
wtedy tylko wąski sierp na południowo- 
wschodniej części słońca, zakrytego zresztą 
do s/io części swej średnicy. Jeżeli nie bę­
dziemy mogli obserwować korony to jest 
świetlnej atmosfery otaczającej słońce, wi­
docznej tylko przy calkowitem zaćmieniu 
to w zamian ujrzymy i to także gołem o 
kłem wyskoki (protuberancye), zjawiska spo­
wodowane wybuchami rozpalonego wodoru. 
Kto się tem nie zadowolni będzie musiał 
albo jechać do Paryża albo też zaczekać 
trochę... aż do roku 2075, bo wtedy nasz 
wawelBki gród bedzie świadkiem wspania 
łego pierścieniowego zaćmienia.

PowracaJąo jednak do teraźniejszości, 
dodać należy, że zbliżające się zaćmienie 
słońca oczekiwane jest przez koia uczonych 
z tem większem z a i n t e r e s o w a n i e m ,  
źe rozstrzygnie ono kwestyę sporną co 
do w i e l k o ś c i  ś r e d n i c y  k s i ę ż y c a  
Astronomowie nie są bowiem zgodni w tej 
kwestyi. Gdy jedni twierdzą, że długc-ść tej 
średnicy wynosi 3.480 km., to inni są zdania, 
że je st ona mniejszą o 4 km. Różnica to 
wprawdzie niewielka, ale dostatateczną, aby 
spowodować na wypadek gdyby słuszność 
była po stronie drugich, że zaćmienie nie 
będzie całkowitem ale pierścieniowem.

Prócz tego zaćmienia to pozwoli uczonym 
na dalsze badania wyżej wspomnianej korony. 
Badania te  są o tyle utrudnione, że zaćmie­
nia całkowite trw ają bardzo krótko, jnigdy 
dłużej jak 8 minut.

Pierwiastek promieniejący, który tworzy 
tę atmosferę świetlną, jest nam dotyobczas 
nieznany. Uczeni nazywają go coronium i fca 
dają go zapomocą analizy spektralnej, słu­
żącej jak  wiadomo do indeLtyfikowania pier­
wiastków. Coronium daje w zielonej części 
widma linię jasno-zieloną k tóra nie odpo­
wiada żadnemu ze znanych pierwiastków.— 
Wobec tego uczeni stoją przed nierozwiąza­
ną dotychczas zagadką. Trzeba mieć nadzie­
ję, że jeżeli oczekiwanie, zaćmienia nie przy­
niesie całkowitego rozwiązania to przynaj­
mniej pozwoli uczonym ku niemu się zbliżyć.

B. Babiyelska, Rrzysztofary, Hrahdw.
Wynajmuje I sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
ca gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Frecz z to va ie m  prask im ! 
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KRONIKA.
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iłouca rozpocznie się jutro o godzicie 4 miout 57, 
i&ehód przypada o godzinie. 6 minet 25; dlngoić dni* 
godzin 13 m inut 28

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
Ezechiela, pojutrze we czwartek Leona!

braków. dnia 9 kwietnia. 
Świąteczna aura. W pierwszy dzień świąt 

Wielkanocy a u r a  nie dopisała, ba nie tylko nie 
dopisała, alo nawet w swoich grymasach prze­
wyższała pod względem wichru i śnieżycy tam- 
tegoroczne Boże Narodzenie. Od wczesnego rana 
w dniu pierwszych świąt przewalały się po nie­
bie czarne groźne chmury, które darzyły ziemię 
obfitym deszczem zmieszanym ze śniegiem. Po 
chwili niebo wypogadzało się znowu i na parę 
minut rozbłyskało słońce, ł powtarzała się ta hi- 
storya do wieczór?...

Brzydka aura popsuła wielu bumory... Naj 
więcej może dokuczyła footballistom, którzy roz­
grywając match w niedzielę przemarzli i zmokli 
do ostatnie nitki. Publiczność, mimo nawałnicy 
śniegowej i olbrzymiej wichury, wytrzymała 
dzielnie do kcńca. Naogół, mimo niekorzystnej 
aury, ludziska bawili się nieźle w zamkniętych 
kółkach życząc sobie przy święconym jajku 
„wszystkiego dobrego'1.

Drugi dzini świąt zrehabilitował się za swego 
poprzednika... Słońce wypłynęło z poza c h m a r , 
darząc spragnionych przechadzki swymi promie­
niami. Ulice i planty zaroiły się tłumem publi­
czności, zdąrzającej na obchód święta ludowego 
„Emaus" na Zwierzyńcu.

Ogółem biorąc, święta upłynęły spokojnie. 
Bandyci, nożowcy, włamywacze i złodiieje po- 
rzuli swoje codzienne zajęcie, oddając się z całą 
powagą chwili — spokojnemu przeżywaniu.

Z powodu szalejących wichrów i burz we 
wschodniej Galicyl Wisła grozi wystąpieniem 
z brzegów. Robi ty koło regulacyi Wisły są za­
grożone. Dwa kafary, stojące po lewej stronie 
Wisły, grożą zawaleniem. Pod Tyńcem zerwała 
wzbnrzona weda dwa galary, z których jeden 
schwytano pod Ludwinowem, drugi zaś za trze­
cim mostem.

Rezurekcya na Wawelu. W sobotę wieczo­
rem odoelebrowrł ksiąie biskup S a p i e h a  u- 
roozystcść rezurekcyjną w katedrze na Wawelu 
ze zwykłym przepychem ceremoniału i przy 
zapełnionej szczelnie ludem świątyni. Zaraź po 
godzinie 6 odśpiewało duchowieństwo przy Gro 
bie Bożym (w kaplicy biskupa Grota) chóralne 
antyfonę „Gloria Tibi Trinitas" i psalmy, po- 
czem ks, biskup zaintonował „Tu rex gloriae". 
Przy drugiej strofie hymnu, ze słowami „Adve- 
nisi“, ruszyła procesya po nawach katedry. Po­
przedzeni gronem kleryków, kroczyli w pocho­
dzie wszyscy kanonicy katedralni w srebrzy­
stych kapach s X. biskupem Nowakiem, po- 
czem w dymie kadzielnic pod sziściodrążkowym 
złocistym baldachimem niósł ks. bisknp Sapieha 
Sanctisimum  we wspaniałej stylowej monstran­
cji. Ze śpiewem „Wesoły nam dziś dzień na­
stał", przeszła procesya dwa razy przez mroczne 
nawy katedry, poezsm udała się przed wielki 
ołtarz, gdzie duchowieństwo odśpiewało jutrznię.

Podczas procesy! z wieży zygmunt. rozlegały 
się na miasto spiżowe dźwięki „Zygmunta".

Również w kościele Maryackim rezurekcya 
odbyła się w sobotę przy zapełnionej świątyni. 
Mimo rzęsistego deszczu ludność krakowska 
zapełniła tłumnie kościoły, zarówno w sobotę, 
jak i w oba święta.

Na „Emaus" oczywiście podążyły tysięcjne 
rzesze na Zwierzyniec,

Święcone U P delegata zgromadziło trady­
cyjnym zwyczajem cały świąt krakowski. Oprócz 
p. df legata honory domowi robili ze znaną u- 
przejmośctą Jego siostra i brat r. dw. Włady 
sław Fcdorowioz z Wiednia. Przybyli między 
innymi ks, biskup krakowski Sapieha i X. bi­
skup sufiagan Nowak. Frzez piękne sale re­
cepcyjne starostwa przesunęło s!ę między go­
dziną 1 a 3 kilkaset osób ze wszystkich kół 
towarzyskich naszego miasta.

Święcone w szpitalu Bonifratrów. Wśród 
licznej rzeszy krakowskich zgromadzeń zakon­
nych, skromni, ubodzy, lecz gorliwi, synowie 
św. Jana Bożego, Bonifratrzy, zajmują Jedno 
z przednich miejsc, niosąc niezmordowanie po­
moc cierpiącej ludzkości w swym szpitalu, gdzie 
setki biednych chorych znajdoje przytułek i 
opiekę. Poczciwi Bonifratrzy nietylko jednak 
udzielają im pomocy szpitalnej, ale starają się 
także — w miarę swych nader szczupłych za­
sobów finansowych — osłodzić im ciężkie chwile 
choroby. Między innymi, zachowują oni staran­
nie nasze tradycyjne polskie obchody wigilii i 
święconego.

I w tym roku także urządzili Bonifratrzy 
w drugie święto Wielkanocne dla swych cho­
rych „święcone". Dnia tego o godz. 10 rano 
zgromadzili s'ę chorzy w sali oddziału ch:ror 
gicznego im. śp. Andrzeja Potockiego na I pię 
trze gmachu, który, nawiasem powiedziawszy, 
imjoanje czystoścfą, porządkiem i wygodą. — 
Oprócz ciężko cboryih z tego oddziału znaleźli 
s:ę tam wszyscy lżej chorzy innych oddzia­
łów.

Do chorych, oraz do zebranych zakonników 
i lekarzy szpitalnych, przemówił, dokonawszy 
pośw!ęceni» przygotowanego „święconego", X. 
Jankiewicz S. J. Mówił on w sposób serdeczny, 
który choć do łez poruszył zebranych, wlał przecież 
niemało pociechy w dusze biedaków, przykutych 
do łoża boleści, lub znajdujących sTę na wy­
zdrowieniu.

Polem, przeor Konwentu, O. Homobonus Ki- 
jovsky dzielił się jajkiem święocnem z chorymi, 
mając dla każdego z nich dobre słowo pociechy 
i otuchy. Zadowolenie i radość chorych wzmo­
gły się jfszcze, skoro każdy z nich obdarzony 
został cząstką „święconego".

Skromne to „święcone" sprawiło na każdym 
z cbecnycb, a między nimi był także piazący 
te s'owa, głębsze a rzewne wrażenie.

Konwent Bonifratrów dziękuje najserdeczniej 
przy tej sposobności, za nnszem pośrednictwem, 
wszystkim, co się przyczynili do uriądzenir 
„święconego". Na cel ten mianowicie przysłały 
esoby następujące:

Pp. majorowa Chorążyna 20 kor., Zgroma­
dzi nie PP Franciszkanek 10 kor., Marya Her- 
cogowa 10 kor., Jan Krzyżanowski, dyr. Biura 
obr. Mag, 10 kor., red. „ozasu" 40 kor. i Dr 
Stani, law Kozak 10 kor.

Aprobata książek szkolnych. Minister oświaty 
Dr Hussarek wydał nowe rozporządzenie, regu­
lujące aprobowanie podręczników szkolnych dla 
szkół średnich i liceów żeńskich. Nowe rozpo 
rządzenie postanawia, że podręczniki szkolne 
najmniej przez 5 lat nie mogą ulegać zmianie, 
co rodzice, mające dzieci w szkołach, z pewno 
ścią z calem zadowoleniem przyjmą do wiado­
mości. Obecne częste zmienianie podręczników 
szkolnych było ogromnym ciężarem.

Posiedzenie Rady m Krakowa odbędzie się 
we czwartek o godz. 5 popoł. w sali posiedzeń 
krak. To w. ubezpieczeń.

Nowy radca mlej*ski. w  piątek zmarł w 72 
roku życia radca miejski z Krowodrzy II. i by­
ły długoletni wójt Krowodrzy przed przyłącze­
niem tej gminy do Krakowa Adam Zb r o j a .  
Śp. Zbroja piastował godność wójta Krow< dozy 
przez szereg lat, a w latach 1903—7 on głó­
wnie prowadził z Krakowem rokowania nad 
wcieleniem Krowodrzy do Krakowa. Wybrany 
radcą miejskim natychmiast po stworzeniu 
Wielkiego Krakowa uzyskał mandat radziecki, 
powtórnie przy wyborach ogólnych w r. 1910, 
lako kandydat magistratu. Przeciwnikiem jego 
był wówczas J a n  K a n t y  C h w a s t e k ,  kan­
dydat niezawisły, p o p i e r a n y  p r z e z  s t r o n ­
n i c t w o  c h r z ę ś ć . - s o c j a l n e .  P. Chwastek 
upadł z powodu nadużyć Magistratu, uzyskał 
jednak pokaźną liczbę głosów. Obecnie wc h o  
dz i  p. C h w a s t e k  po ś m i e r c i  ś. p. Z b r o i  
do r a d y  m i e j s k i e j  na resztę kadencji, t. J. 
na 41/2 roku.

Porządki szpitalne... czyli tragetya ludzi u- 
bogich. Piszą nam z m iasta: W styczniu b. r. 
Marya Zającowa, żona służącego dworskiego 
w Olszy doBtata pomfęsz&nia zmysłów wskutek 
Dagłej śmierci najstarszego swojego syna Jana 
i została przewieziona 10 marca do szpitala 
św. Łazarza w Krakowie. W niedzielę 30 marca 
br. odwiedziły ją poraź ostatni Jej małoletnie 
dzieci, a po ich odejściu przyszło u chorej „'lu 
cidum intervalium", czy też ostatnie polepsze­
nie zdrowia przed śmiercią, i powiedziała: „C ze­
m uż j a  s ię  z n i m i  n i e  p o ż e g n a ł a m ,  
s k o r o  Ja j a t r e  umrę" .  O tem jednak dzie 
oi się nie dowiedziały i w piątek 5 kwietnia 
b. r. przychodzą na zwykłe odwiedziny do szpi­
tala. Tu otrzymują wiadomość, że matka ich od 
dwóch dni w grobie. W naszem r zdemokr ityzo- 
wanem“ społeczeństwie nie uważano więc za 
stosowne uwiadomić rodzinę o zgonie matki, 
no bo przecie chodziło tu tylko o biedaków! 
Mniejsza o to, że czują tak samo, a niekiedy 
silniej, niż ludzie „warstw wyższych". Gdy u- 
marła, w y w i e z i o n o  z w ł o k i  w pa c e  w 
nocy  na  c m e n t a r z  i ozemprędzej pocho­
wano, bez uozoiwego ubranie, wymaganego 
wiejskim zwyczajem, bez księdza, bez pożegna­
nia ze strony najbliższych... Niech sobie przez 
kilka dni popłaczą bez pamięci.

Pogrzeb Dra Riela. W niedzielę Wielkano­
cną popołudniu 7 b. m odbyt się pogrzeb śp. 
Dra Edmunda Riela, Krajowego starosty górni­
czego, przy udziale zastępcy ministra robót 
publicznych w osobie radcy p. Wilhelma Kleina, 
delegata Dra Adama Fedorowicza i reprezen­
tantów generamej Kemendy w Krakowie tu­
dzież rektora Uniwersytetu Dra Władysława

Si ajnochy, Reprezentantów wszystkich Władz 
miejscowych : Dra Władysława Wędkiewicza, Dra 
Jarosława Stebelsk iego, Dra Antoniego Stawar- 
skiego, Włodzimierza Zborowskiego, Dra Juwe- 
nala Rozwadowskiego, wiceprezydenta miasta 
Józefa Sarego i w. innych.

Ale nietylko liczny zastęp przemysłowców 
górniczych, dyrektorów i inżynierów górniczych 
z całego kraju, ze Śląska i Moraw p o s p re sz y i 
oddać ostalpią posługę przedwcześnie z m a rłe m u , 
lecz też i bardzo liczny oddział górników j a k o  
deputacye z całego naszego k ra k o w s k ie g o  z a ­
głębia, w swyón malowniczych s t ro ja c n ,  pod 
wodzą inżyniera górniczego p. Bolesława L o o n - 
harda z Jaworzna, z muzyką salinarną z Wie­
liczki, towarzyszył orszakowi p o g rz e b o w e m u , 
oddając honory zmarłemu w czasie p o g rzo b n .

Przed domem żałoby odśpiewał cbór akade­
micki kantatę pogrzebową, poczęta starszy radca 
górniczy p. Antoni Gerżabek w przemówieniu 
podniósł zasługi zmarłego szefa, wyrażając mu 
imieniem całego grona podległych trzęiników 
górniczych dozgonną wdzięczność, a szczere 
współczucie dla rodziny zmarłego.

Nad otwartą mogiłą przemówił w serde­
cznych słowach dyrektor zakładów Slerszeckich 
pan Anton* Sehimitzok imieniem Krajowego To­
warzystwa górniczego i gwarków, podnosząc za­
siągi zmarłego dla krajowsgo górnictwa.

Z licznych wieńców od Władz, Towarzystw 
zawodowych i Gwarectw wymienić należy wspa­
niale wieńce Sekcyi uiontanistycznej, minister­
stwa robót publicznych, setnego pułku piechoty, 
Urzędu górniczego w Morawskiej Ostrawie, To­
warzystwa górniczego w Mor. Ostrawie, Krajo­
wego Towarzystwa naftowego we Lwowie, Kra­
jowego Towarzystwa górniczego w Krakowie, 
Krajowego Związku producentów ropy we Lwo- 
w'e, Związku Techników wiertniczych w Bory­
sławiu, Pierwszego zawodowego stowarzyszenia 
górniczego w Kraków e, oraz Władz górniczych 
w Kraju.

Z Teatru miejskiego. W repertuarze przy­
szłego tygodnia we wtorek danym będzis „Pa­
weł I.“ D. Mereikowskiego z dyrektorem {sol­
skim w roli tytułowej. We środę powraca na 
saenę wesoła krotochwila „Ulubieniec kobiet". 
We czwartek rozpoczynają się gościnne wystę­
py p. Wandy Siemaszkowej na aoenie krakow­
skiej. Znakomita artystka wystąpi w słynnej 
swej kreaoyi Katarzyny Lefóbre w „Madame 
sana Gene" Sardou, w piątek „Demostenes" 
F. Konczyńskiego. W sobotę „Lilija", dramat 
w 3 aktach Ludwika Hieronima Morstena z p. 
Siemaszkową w roli pani.

Szk lą pielęgniarek w Krakowie. W marcu 
skończył się pierwszy kurs Zawodowej Szkoły 
Pielęgniarek w Krakowie — wprowadzonej w 
życie ; rząd pół rokiem staraniem Stowarzysze­
nia PP.fEkonomek. Popis > przedmiotów teore­
tycznych jak fizyologia, anatomia, hyglena, o- 
góinfc nauKa o pielęgniarstwie itd. odbyty wo­
bec wiceprezesa rady nadzorczej szkoły pref. 
Dr Rutkowskiego i cilonków tejże rady proŁ 
Dr Wicherttiewicza i Wiel. X. Słonimskiego — 
stwierdził, że gorliwa praca grona wykładają­
cych pp. Lekarzy, przy pilncści nczenic, da na 
pewno w niedługim czasie jak naj lepszo owoce. 
Piętnaście uczenie ukończyło kura r bardzo do­
brym postępem. Z małym wyjątkiem rozpoczy­
nają wszystkie ze zezwoleniem Wydziału kra­
jowego całoroczną praktykę szpitalną w szpi­
talu św. Łazarza, aby późiiej nietylko jako dy­
plomowane, ale w istocie Jako pod każdym 
względem doskonale wyszkolone, oddać się żmu­
dnej i wymagającej nieraz zaparcia s!ę i po­
święcenia pracy racyonślnego pielęgnowania cho­
rych. Z« rok więc wypuści szkoła pierwszy za­
stęp samarytańłkich pracownio i ma nadzieję, 
że społeczeństwo dobrze je przyjmie.

W jesieni zaś br. rozpocznie się n o w y  
k u r s  t e o r e t y c z n y .  Wskazauem jest, aoy 
kandydatki już w czerwcu zgłaszać się zechcia­
ły, gdyż liczba uczenie jest ogranczouą — szcze­
gólnie tych, któreby pragnęły znaleźć pomie­
szczenie w internacie. Wszelkich wyjaśnień u- 
dzida zarząd ązkoły — Kraków ał. Warszaw­
ska 6, albo dyrektor — Dr Damski, Kraków, 
Kolejowa 1.

Czarna ospa w Krakowie. Wczoraj wieczo­
rem zaszedł w mieście pierwszy wypadek czar­
nej ospy. W Jednym z domów kolonii kolejowej 
przy nl. Blichowej zachorowała wśród podejrza­
nych objawów służąca pewnej rodziny urzędni­
czej. O chorobie zawiadomiono bezzwłocznie 
miejski urząd zdrowia, który zbadawszy chorą 
orzekł, iź służąca chorą Jest na czarną ospę. 
Służącą natychmiast odstawiono do szpitala; 
mieszkańców domu izolowano i poddano pono­
wnemu szczepieniu. Całą kamienicę przedasyn- 
fokeyonowano i otoczono strażą. Z domu, w 
którym wydarzył się wypadek czarnej ospy nie 
wolno nikomu wychcdzić, ani de niego wcho­
dzić.

Powyższy wypadek Jest pierwszym w Kra­
kowie, poprzednie wydarzyły się w gminach 
podmiejskich.

Zjazd techników-kolejarzy. VI. Zjazd Te­
chników Polskich, który odbędzie się w Kra­
kowie w czasie od 12 do 16 września br. obej­
mie zjazdy zawodowe, a pomiędzy nimi I. Zjazd 
Polskich Techników kolejowych. Komitet tego 
zjazdr (przewodniczący Wl. Zborowski, Dyre­
ktor Kolei państw, w Krakowie) zwraca się do 
techników kolejowych z usilną prośbą o wzięcie 
ndziałc w zjeździ o. Wyjaśnień ndziela sekretarz 
komitatu E. Ciechanowski, Kraków, Dyrekcya 
Kolei państw.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa Miłośni 
kow Historyi l Zabytków Krkkrakowa odbędzie 
się w piątek dnia 12 kwietnia br. o godzinie 
6 wieczorem w sali posiedzień Izby Handlowej 
(ul. Długa L. 1). Porządek: 1) Odczyt Dra Sta­
nisława Tomkowicza: „Legondaraa święta F ra ­
sobliwa i obraz na Zwierzyńcu". 2) Odczytanie 
protokołu. 3) Sprawozdanie za rok 1911. 4) Wy­
bór Wydziału. 5) Wnioski i interpelacye Człon­
ków.

Egzamin uprzedni (mała matura) eksterni- 
stów i eksternistek, tak gimnazjum klasyczne­
go jak i realnego, rozpocznie się w c. k. gim­
nazjum IV. dnia 16 bm,, a mianowicie: dnia 
16 bm. we wtorek egzamin piśmienny od go­
dziny 8 do 1 przedpol., dnia 17 bm. we środę 
i dni następne egzamin ustny również przedpo­
łudniem. Eksterniści i eksternistki, o ile dotąd 
nie otrzymali jeszcze pozwolenia Rady szkolnej, 
mają się zgłosić do tego egzaminu natychmiast 
po uzyskaniu pozwolenia. Przed tym egzaml-

• • w KRAKOWIE 
ul. FloryaAska 15.
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nem należy złożyć na ręce Dyrekcji taksę w 
kwocie 50 koror, która m. że być zwrócona 
tylko wtedy, jeżeli egzaeginand odstąpi od fgia- 
minn jeszcze przed egzaminem piśmiennym (głó­
wnym).

Z teatru  „Kawocoi44. Ubecny p rogram , k tó ry  cie­
szył się w ielkiem  pow odzeniem  przez ubiegłe św ięta  
zosta ł sproloD gow any na  dalsze 7 dni. W  prog ram ie  
na  p ierw szy  plan  w ybija się try p o litań sk a  tru p a  „Al - 
B aba“, 'którą, publiczność w prost zm usza do ustaw i­
cznych naddatków . Również niebyw aiem  pow odzeniem  
cioszą się n ad pow ie tizna  tiu p a  „A ndaluzya11 m iędzy­
narodow e tan ce rk i Safano „Z aczarow any fiet“ baśń 
ludow a ze w spółudzia 'em  150 szczurów i w iele in ­
nych.

Z Resursy urzędnlozej. W  sobotę dnia 13 b. m. 
odbędzie się KŚwięcone" przy udziale muzyki w ojsko­
wej. -Udział od osoby 3 k o r. T oczątek  o godz. 8 w ie­
czorem , L igia o tw a rt u k u rso ra  d j  p ią tk u  wiecz.

Aresztewauie wtamywasza. W  niedzielę rano  a re ­
sztow ała policya 19 letniego A ugustyna W eisterka , 
za w łam anie do m ieszkania służby p. Siernrontow - 
skiego przy u). B rackiej 1. 7. W łam ywacza za m tn ię 'o  
w aresztach  , pod telegrafem ".

Za kradzież k ieszeniow ą aresz tow ała  policya na  
wczorajszym  Em ausie znauego złodzieja M ichała 
K urka.

Poyuda. Dnia S-go kwietnia termometr do­
szedł cd — 0‘0 do +  11-3 Cel. barometr popo- 
ła d n m  o p a d a ł.

Dnia 6-go kwietnia o godzinie 7 mej ranc 
stan barometru 750 5 .mm., termometru — 12’1 
C„ wiatr zachodni.

S ife r t K & r  m to js k to ie  w  K r a k tw ie .
W to re k . „P aw eł I“, d ram a t w 7 obrazach D . Me­

rc żkow rkiego.
Środa. „U lubieniec k o b !e t“, krotochw ila w 3 ak t. 

M. H ennequin’a  i J . M ittchell.

Węgiel „Kmita"
z jednej wyłącznie polskiej i kato lick iej kopaln i w 
k ra ju , przew yższający dobrocią drogie m ark i p ruskie, 
de nabycia  n a  Skladzio węgla „Kmita1*, ul. W arszaw ­
ska^ ( tu i za m ostem ) num. te ł. 1147. Oeny najniższe.

w tym kierm ku przez krakowską Izbę har- 
dlową i przemysłową.

W sprawie tej odbędzie się w sali posie­
dzeń Izby handlowej 1 przemysłowej w Krako­
wie w sobotę dnia 13 kwietnia b. r. zebranie 
interesentów, na które otrzymali także zapro­
szenie posłowie interesowanych okręgów.

Kronika zamiejscowa
Pierwsiy pomnik dla ś. p X. Stojarowskiego

stanąć ma z końcem b. m. w Tnrbi, w powie­
cie tarnobrzeskim. Na postumencie dwumetro­
wej wysokości, umieszczona będzie figura Matki 
Bożej w Lurd objawionej. Całość dojdzie do 3 m. 
30 ctm. wysokości. Pomnik ten jostawiony bą 
dzie naprzeciw kościoła i szkoły. Napis ua nim 
następujący:

Budzicielowi rzesz ludowych,
Obrcńcy ludu i narodu polskiego, 
Męczennikowi za sprai ę ludową,
Sp. Ks. Stanisławowi Stojałowskiemu, 
ur. r. 1845 w Zniesieniu, zm. r. 1911

w Krakowie.
W dowód wdzięcznej pamięci 

Włcścianie z Turbi. 
Arcyk ążę Franciszek Karol w Zakładzie 

Chyrowskim. Piszą do nas z Obyrowa: Po kil 
kudniowem oczekiwaniu i zwłoce z powodu śnie 
żyey i przerwy w komunikacji przybył w pią­
tek, dnia 5 bm. o godzinie 7 rano pociąg dwor 
ski odwożący Arcyksięcia z Kołomyi do szwa 
dronn, stacjonowanego w Chyrowie.

N& dworcu przybraujm, jak i mieście uro 
czyście przywitali Dostojnego Gościa starosta 
p. PiaBccki, burmistrz miasta p. Strzelecki, u 
rzędnicy kolejowi, etc.

Następnie około godziny wpół do 8 zajechał 
arcyksiążę do przybranego odświętnie Zakładu 
00. Jezuitów w Bąkowioach pod Chyrowem. — 
W bramie gmachu, wśród Bzpaleru księży i wy 
chowanków, pozoati łych na święta w Zakładzie, 
rektor Zakładu X. Jan Słcnkawaki T. J. przy 
witrt go, poczem przybranymi w zieleń i kwia­
ty korytarzami odprowadził arcyksięcia do przy 
gotowanych dla niego apartamentów.

Arcyksiążę po przywitaniu się ze Bwoją świtą, 
rozlokowaną po pokojach Zakładu, cdbył nara 
Uę wojskową, na której postanowiono mimo 
brzydkiego czasu ruszyć z szwadronem do Sam­
bora, 1 wied" ił Zakład, wpiBat się do księgi pa 
m’ątkowej Kongregacyi Maryań ikiej i przyjął 
na pamiątkę od uczniów ofiarowany sobie me 
dal korgregaeyjny.

O ‘godzinie l l  zasiadł do postnego obiadu, 
a o 12 żegnany, podobnie jak witany, dosiadł 
konia i ruszył w drogę, dziękując za przyjęcie 
i owacy©.

Arcyks ąię w zwykłym ubiorze rotmistrza 
kawaleryi pozwolił na kilkakrotne zdjęcia fo­
tograficzne, {ustawiając po eóbie jak n a jm ils z e  
wrażanie z kilkugodzinnego pobytu w Zakładzie 
Chyrowskim.

Straszna śmierć pijaków. Ze Lwuwa dono­
szą : W W. piątek w nocy zabawiali się wesoło 
w szynku za rogatką gródecką dwaj nsłogowi 
pijacy: Iiko Mikuliszyn i Franciszek Uhimann. 
Po długiej pijatyce wyszli ze szynku komple­
tnie pijani, a po przejściu kilkudziesięciu kro­
ków, upadli do blotr. twarzami na dół. Ponie 
waż, n:e mieli już sił podnieść się, a bioto za­
tkało im usta, udusili się. Dopiero o godz. 5 
rano spostrzeżono ich i wyc'ągn!ąto z błota. 
Leżeli w odległości 40 kroków jeden od dru­
giego. Ufalman lozrl koto rogatki, Mikuiiszyn 
niedaleko apteki Przyzwany lek ar* dzielnicowy 
Dr DuJ/ński skonstatował już tylko śmieió obu 
pijaków. Zwłoki ich odstawiono do instytutu 
medycyny sądowej.

„Tamten" w Wiedniu. Tow. „Miłośników 
sceny4* w Wiedniu, zachęcone niebywałem po­
wodzeniem w dni" 24 marca br. odegra „Tam­
ten", dramat w 5 aktach I. Maskoffa po raz 
drugi — w sol otę dnia 13 marca o godzinie 
8 w sali tow. kupieckiego I. Johannesgasse' 4.

W Klubie czesko polskim w Pradze wygłosi 
Franciszek Władysław Hovorka ku uczczeniu 
setnej rocznicy urodzin Józsfa lgnącegu Kra­
szewskiego odczyt we środę dnia 10 b. m. w 
sali ReBursy obywatelskiej w Pradze o godz. 8 
wieczór.

Bestyaiskl żart na „prima aprilis44 urządził 
jakiś nieznany ouobnlk, który do pomocnika 
krawieckiego Sokala w Pradze wysłał telegrum 
z doniesieniem, że matka jego, mieszkająca na 
wsi, umarła. Równocześnie matka Sokala otrzy­
mała depesze z wiadomością o śmierci syna. 
Matka natychmibst udała się do Pragi, syn z&ś 
pośpieszył do miejsca zamieszkania matki. — 
Gdy Sykał przybył na dworzec w Pradze, ażeby 
kupić bilet jazdy, ujrzał swoją matkę, wysia­
dającą z pociągu. Na tea widok Sokal dostał 
nagle ostrego ataku szału i zaczął rzucać się 
na otaczające go osoby. — Kilku polieyantów 
ube^T ładniło nieszczęśliwego i odwiozło do za­
kładu obłąkanych. Wdrożono śledztwo karne 
przeciw nieznanemu autorowi telegramów.

Ze sportu.
„Cracovia* — „Budapesti Egyetemi A. C.‘ 

5 :0  (2:0), 3 :2  (3 :0 )
Dwa matche „Craeovii“ z Dudapeszteń- 

skim „Egyetemi A. C.“ nie spełniły nadziei 
pokładanych w drużynie krakowskiej, a szcze­
gólnie w jej ataku. Te same braki, Jakie mo­
żna było zaobserwować podczas inatchu s 

Pogonią44 — pomimo zmienionego Układu, 
jeszcze usunięte nie sostały. O wspólnej grze 
i kombinacyt w przeprowadzaniu ataku za­
pomniano; popisywali się tylko poszczególni 
gracze — dla „galeryi14. Lecz nietylko atak 
„Cracovii“ zasługuje na ostrą krytykę — 
wycieczki bowiem p. Trauba i Singora po 
oklaski — nie licowały też wcale z ich mia­
nem pierwszorzędnych graczy. Zanadto wiel­
kiem szarżowaniem i lekceważeniem przeci­
wnika, dorobił się p. Poliak bramki — ale 
własnej.

Takie zaś postępowanie z przeciwnikiem, 
choć drugorzędnym, jak czynne znieważenie 
gracza, za przekroczenie prawideł (mam na 
myśli p. Justa) na boisku sportowem i w o- 
czach publiczności, zasługuje na silne napię 
tnowanie i ukaranie, czego Jednak sędzia p. 
Hollick nie uczynił — a według reguł powi­
nien był winnego z gry wykluczyć.

Co do samej gry, to pierwszy dzień nie 
mógł być interesujący, a to z powodu wprost 
okropnej pogody. Ostry wiatr, deszcz i roz­
mokłe boisko szkodziły graczom, a szczegól­
nie Węgrom, którzy przyzwyczajeni do su­
chego i twardego terenu, mieli w pierwsze) 
linii tę trudność do zwalczenia. O jakiemś 
trafni m i pewnem „strzelaniu44 nie mogło 
prawie być mowy — gdyż lepka 1 ślizga 
piłka nie dawała możności celnych rzutów. 
Przez cały prawie przeciąg n atchu „Cracovia44 
miała przewagę i tak  pierwsza połowa skoń­
czyła się wynikiem 2 :0  dla „Craccvii4‘, dru 
ga 3:0. Z biało czarnych wyróżnili się śród 
kowy pomocnik i bramkarz.

Drugi dzień pozwolił na ściślejszą ocenę 
gracaów węgierskich i naszych. Teren co 
prawda, Jeszcze rozmokły utrudniał nieco 
tempo gry — lecz spokojne powietrze i po­
goda — po niedzielnej kąpieli przy wietrze 
i śniegu dodawały graczom animuszu. Skład 
obu partyi został w drugi dzień "mieniony. 
W „CracGvii“ p. Justha zastąpiono p. Pro- 
chowskim, a Trauba II. p. Owsianką. U Wę­
grów też gracz z lewego skrzydła, został 
przeniesiony na prawe.

Początek gry zaczyna się przewagą bia­
ło-czarnych, lecz nieumiejętność i brak cel­
ności w „strzelaniu44 nie pozwalają jej wy- 
zyjkać. „Crac, via“ wkrótce przenosi się na 
stronę gości i robi bramkę (p. Łuska) a w 
piąć minut później z „corneru„ też p. Łu­
ska — drugą. Rzutem karnym p. Traub 1. 
osiąga punkt trzeci.

Haif-tim 3 : 0.
Gra w drugiej połowie, prawie do same 

go końca toczy się przy bramce Węgrów, 
„strzały44 „Cracovii“ jednak bardzo ładnie i 
umiejętnie chwyta bramkarz biało czarnych. 
Tempo „Cracoyii44 powoli jłabnie — z cze 
go korzystają goście i przy samym końcu 
zaczyna się znowu ich przewaga i uzyskują 
przy pomocy p. Pollaka pierwszą, a przez 
niedopatrzenie p. Rogalskiego, drugą bram 
bę. Na tem kończy się match; 3 : 2 więc 
ostatecznym rezultatem.

Jeszcze musimy tu podnieść, brutalne 
zachowanie się niektórych graczy, tak  z je ­
dnej, Jak i z drugiej strony — gdyż ani 
boksowanie graczy przez lewego lialfbacka 
biało czarnych, ani też wyrywanie piłki, le ­
żącemu na ziemi bramkarzowi Węgrów 
przez p. Tiuuba nie uchodzi na matchu 
footballowym.

Sędzia spełniał swój urząd nadzwyczaj 
pobłażliwie. /.

Match K. S. „Wisła44 — S. C. „Preussen4* 
zosial odwołany — poniewsż drużyna niemie­
cka z dotąd nieznanych powodów nie przyje­
chała. Za zakupione bilety będzie K. S. „Wi­
sła44 zwracała pieniądzie od czwartku do soboty 
wyłącznie, w lu k a lu  klubowym Wolska 25  I. p. 
od godz. 7—8 wieczorem.

Miny podwodne.
Wloti nie przenieśli wprawdzie dotąd woj­

ny na wody Turcji europejskiej, w każdej chwili 
jednak może to nastąpić. Dlatego też władze 
wojskowe tureckie na gwałt zbroją swe najwa­
żniejsze porty a przez założenie min podwod­
nych utrudniry dostąp do Darda? U1, Smyrny i 
Saloniki. Nie od rzeczy więc będzie zapoznać 
się z tym pitężnym czynnikiem defenzywy w 
w wojnie prowadzone] na morzu.

Podwodne miny morskie są to szczelnie 
zamknięte puszki metalowe, zawierające w so 
bie ładunek wybuchowy oraz przyrząd do jego 
zapalenia. Pojemność ich tak jest obliczoną, 
aby mogły płynąć bez względu na długi i cię­
żki łańcncb, łączący Je z kotwicą, której ciężar 
równa się-zwykle ciężarowi ładunku wybucho­
wego tj. ’/4 do 1/3 ogólnego ciężaru miny.

Aliny dzielą się n„ dwa główne rodzaje; 
£j mianowicie — na miny z dowolnem zapala­
niem i miny zderzeniowe („Końtaktminen44)

Pierwszego rodzaju miny są to kule m eta­
lowe, mające jeden do dwóch metrów średnicy 
i zawierają w sobie 500 do 1000 kilogramów 
materyi wybuchowej. Zatapia się je na głębo­
kości 12 metrów, t»k, że największe statki po­
śród niemi mogą bezpiecznie przepływać.

Kabel elektryczny łączy te miny z dwoma 
atacyami obserwacyjnemi na lądzie, skąd ob 
serwować można całą przestrzeń morza, na któ­
rej miny zatopiono. Jeżeli statek nieprzyjaciel 
8 Ki znajdzie się na linni łączącej jedną z min 
z jedną ze stacyj, kontakt się zamyka. To sa 
mo dzieje się w chwili, gdy statek znajdzie się 
w analogicznej pozycji względom drugiej sta 
cy*, tj: gdy stanie w punkcie przecięcia się 
dwóch linij, prowadzących od obu stacyj ku 
minie, która wtedy wybucha. Gdy p zycya obu 
stacji została nali życie wybraną — wybuch mu­
si ów statek wysadzić w powietrze, lub przy­
najmniej uszkodzić Z powodu głębokości swego 
zanurzenia, miny te noszą ta k i9 nazwę m in  
g r u n t o w y c h .

Miny zderzeniowe nie bywają głębiej, jak 
na 3 metry, zanurzane. .Skutkiem tego każdy 
większy statek, potrąciwszy o nie muń spowo­
dować wybuch. Ponieważ wybuch ten działa 
bezpośrednio na kedłub okręsu, przeto wystar 
cza dla tych min 100 kilogramów materyi wy 
buchowej. Sama mina niewa kształt albo kuli, 
albo cylindra, wielkości mniej więcej dużej be­
czki od cementu. Wybuch spowodowany bywa, 
albo drogą mechaniczną, przez zgniecenie wy 
stających z miny drążków lub dźwigni, lub 
przez zgniecenie rurek szklanych, napełnionych 
masą eksplodującą — aloo też zapomocą ele­
ktrycznego zapalnika, umieszczonego wewnątrz 
miny,

Trzecim pośrednim rodzajem min są elektry­
czne miny zderzeniowe. Wybuchają one przy 
zetknięciu się z kadłubem okrętu, lecz dopiero 
skutkiem działania prądu, jaki e ę do nich do 
stąje po kablu, łączącym je z lądem. Miny te 
są prakteczniejsze niż miny gruntowe, ponie 
waż nie potrzeba przy nich urz |dzać stacyj ob 
sarwacyjnych. Prąd elektryczny dostaje się do 
nich automatycznie i dlatego też są tańsze.

Silne prądy morskie lub burze mogą zer 
waó miny z ich kotwic, a wtedy płyną one woi 
no po powierzchni morza i zagrażają w naj­
wyższym stopniu żegludze. Z tego też powodu 
linia min zatopionych musi być nader starannie 
strzeżoną. Podczas ostatniej wojny resyjske-ja- 
peńskiej zaszło kilka wypadków, że wyleciały 
w powietrze statki handlowe, które natknęły 
się na wodach chińskich z błąkającemi się mi­
nami.

Turcya, ze względów oszcźędnościowych u 
żyła dla obrony swych portów najniezawednie, 
min zderzeniowych, gdyż kosztują one co naj 
wjż.-j 2500 koron za sztukę, a położenie ich, 
oraz utrzymanie jest znaczn!e tańsze, niż przy 
innych rodzajach min p o d w o d n y ch .

Stanisławów. (T. wł.) Z powodu usunięcia 
się nasypu między stacjam i P u k o w e m  
a P o d w y  s o k i e m  wstrzymano ogólny ruch 
na szlaku P o d w y s o k i e - R o h a t y n ,  linii 
S t r y j - T a r n o p o  1 od 6 b. m. na 8 dni.

Z tej samej przyczyny z powodu uszko­
dzenia toru wstrzymano ruch ogólny na szla­
ku R o h a t y n - C h o d o r ó w  na 8 dni.

Między S t r y j o m  a C h o d o r o w e m  
tursują wjzystkfe pociągi. Na kołomyjskich 

kolejach lokalnych ruch już został podjęty.
Wrocław. (T. B) W lasach gór Olbrzy­

mich burLe zrządziły znaczne Szkody. W Got- 
terbergu orkan uniemożliwił wprost pobyt 
na placu. Połączenie telefoniczne i elektry­
czne w całej okolicy przerwane. W ulicatli 
pbłno cegieł, ksn ren i i odłamków szkła.

Łzikł ekonomiczny.
Podwyższenie taryf węglowych. Jak już 

donieśliśmy, podniesione zostały taryfy węglowo 
w sposób równomierny dla węgla krajowego, 
oraz obcego, przez co przełamaną została zdo­
byta z takim trudem w roku 1909 zasada ró­
żniczkowania taryfowego między węglem pocho­
dzenia krajowego a produktem zagranicznym. 
Równomierne podwyższenie stawek dla węgla 
górnośląskiego, oraz galicyjskiego podcina zdo1- 
nośó konkurencyjną naszych kopalń. Prócz te­
go traktowano Galicyę nierównomiernie w po­
równania z Wiedniem Kraków n. p. mimo 
znacznie mniejszej odległoś:i od kopalń, otrzy­
mał taką samą zwyżkę jak Wiedeń.

Szczególnie zostały narażone na szwank in- 
teresa zakładów miejskich we Lwowie i Kra­
kowie w porównaniu ze stosnnkami, panują- 
cymi w Wiednia.

Sprawą tą uchwaliła zająć się krajowa ko­
misja dla spraw przemysłowych, a p. Marsza­
łek przyrzekł wziąć udział w akcji, wdrożonej

Z Chełmszczyzny.
Chełm. (Tel. wł.) W nadchodzącą niedzielę 

odbędzie się w Białej zjazd prawosławnych 
chórów. Na zjeździe mają być omawiane spo­
soby walki z polonizacyą kraju chełmskiego.

Wysłannicy Eulogjusza już teraz zbierają 
podpisy pod petycyą do posłów dumskich 

żądaniem jak  najprędszego wyodrębniania 
Chełmszczyzny.

Petycya ta  ma być wysłana w pierwszym 
dniu cjazdu prawosławnych chórów.

Petersburg. (Tel. yjł.) „Nowoje Wremia44 
w obszernej korespondencyi omawia doniosłe 
znaczenie zjazdu chórów prawosławnycn dla 
sprawy rosyjskiej w Chełmszczyźnie. „N. Wr.“ 
twierdzi, że w tych parafiach, gdzie istniały 
chóry prawosławne powrót do katolicyzmu 
byłych unitów był wprost niemożliwy, gdyż 
chóry prawosławne potrafiły, zdaniem tego 
pisma, przywiązać ludność do prawosławia.

Strajfci.
Londyn. (T B.) We wszystkich kopalniach 

węgla dystryktu Aberdare, Vailey w Walii 
południowej czynione są przygotowania do 
podjęcia pracy w dniu dzisiejszym. Jednakie 
widoki nie eą pomyślne, ponieważ spór ze 
związkiem maszynistów nie jest jeszcze za 
łagodzony.

W kopalniach węgle. w Derbyshira praca 
będzie dzisiaj podjętą. W kopalniach North 
Cumberland podobnie jak w większej części 
kopalń oczekują podjęcia pracy na środę. 
W  Durhau z powodu sporu z maszynistami 
widoki szybkiego podjęcia pracy nie są po­
myślne. Związek górników w Jorkwhire po­
czynił przygotowania dla możliwie szybkiego 
podjęcia pracy.

Londyn. (T. B) Jeszcze potrzeba będzie 
kilka tygodni, zanim rucn w kopa niach pod­
jęty będzie w pełnej mierze.

Niektóre kopa’nie będą zamknięte, w in­
nych panuje taM nieporządek,1 że upłynie ty­
dzień, zanim poczynione będą przygotowania 
do pracy. Fotrzeba będzie także specyalnych 
zarządzeń, aby zapobiedz nieszczęśliwym wy 
padkom

Koleje rozpoczęły już ruch, do tygodnia 
także i w innych przemysłach praca się roz­
pocznie.

Petersburg. (T. B.) S trajk w t. zw. leń 
skich kopalniach trw a dalej. Liczba strajku­
jących wzrosła obecnie o 345 ludzi; wobec 
tego strajk obejmuje 3345 robotników.

Zarząd kopalń w Petersburgu o d r z u c i ł  
w s z y s t k i e  w a r u n k i  strajkujących i zwró­
cił się do władz z prośbą, aby strajk  złamały 
siłą wojskową.

Z I r k u t s k a  telegrafują do „Now. Wr.“, 
że strajk  Jest tak  silnie zorganizowany, że 
zachodzi słuszna obawa poważnych rozru­
chów.

cny w W  a 1 s e e odbyły się zaręczyny arc. 
E l ż b i e t y  F r a n c i s z k i ,  najstarszej córki 
arc. Franciszka Salwatora i jego małżonki, 
arc. Maryi Waleryi z hr. Jerzym Wa l d -  
b u r g - Z e i i  L u s t e n a u - H o h e n e m s ,  po­
rucznikiem 2 pułku dragonów.

Cesnrz, bawiący w Walsee, cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem i prawdopodobnie zostanie 
tam dni kilka.

Wiedeń. (Teł. wł.) Jak  wiadomo z oficyal- 
nych depesz, w pierwszy dzień świąt odbyły 
się w Wallsee zaręczyny wnuczsi cesarza 
arcyks. Elżbiety Franciszki z hr. Jerzym 
Jul. Waiaburg, oficerem 2 p. dragonów. Na­
rzeczona liczy lat 20, zaś narzeczony lat 34 
i jest czwarte in dzieckiem hr. Klemensa Wald- 
burga. Jest to stary ród hrabiowE&i ze Szwa­
bii i wywodzi swą autentyczną genealogię z 
IV wieku po Chrystusie.

Uroczystość była bardzo sejdeczna. Gdy 
cesarz przybyf do Wallsee arcyks. Walerya 
przedstawiła mu narzeczonego, poczem w 
wielkiej saii zamku arcyks. Franc. Salwator 
ogłoś ł uroczyście zaręczyny

W czasie obiadu . cesarz wzniósł dwa 
toasty, na cześć narzeczonych i hr. Paara.

Aresztowanie apaśia.
Paryż. (T. B.) Wczoraj aresztowano Ray­

monda Callemin, zwanego „La science44 towa­
rzysza Bonncta i GarnierL

Paryż. (T. B.) Aresztowany C a i l e m i n  
jest bardzo skompromitowanym w napadzie 
rabunkowym na Rue Ordener, Mont Geron 
i Chantilly.

Paryż. (Tel. wł.) W niedzielę wielkanocną 
policya paryska aresztowała jeszcze jednego 
z bandytów automobilowych R&ymunda Calle- 
mina. Brcntł się on zaciekle. Znaleziono przy 
nim 5600 fr. i 3 browningi.

Zwołanie parlamentn tureckiego.
Konstantynopol. (T. wł.) Ogłoszone azisiaj 

i r a d e  zwołuje parlament na dnia 18 go 
kwietnia.

Mongolia odrywa się od Chin.
Urga. (Pet. Aj. tel. K u t u k t a  w odpo­

wiedz4 na- wezwanie JuanszilEnja, aby przy­
łączył się do republiki chińskiej oświadczył, 
że niezawisłość kraju Chalcha została pro­
klamowaną, aby utrzymać nienaruszalność 
religil i terytoryum ra-odu P o g d o .

K u t u k t a  prosi prezydenta, aby przy 
ukonstytuowaniu się wewnętrznej admini- 
strący i i umocnieniu przyjaznych stosunków 
do innych mocarstw był pomocnym i bronił 
granic Mongolii. Osobiście byłby gotów zrzec 
się niezawisłości, jednakże nie może sprze­
ciwić się życzeniom narodu. K utukta pro­
ponuje, aby kwestyę mongolską przedłożyć 
interesowanym mocarstwom do rozstrzy­
gnięcia.

WyUwy i borze,
*?l**r»łS7 Sśw * 3 r.lt 9 kw ietn ia

Lwów (T&I. wł.). Z Gródka donoszą, że 
wskutek deszczu I rozstopów już od soboty 
wzbierać poczęła woda stawu w G r ó d k u ,  
który się składa z 2 części, połączonych 
rzeczką W e r e s z y c ą .  Stan wody pudno- 
sił się z taką gwałtownością, że zachodziła 
obawa zerwania tamy.

W niedzielę popołudniu staw wystąpił 
z brzegów i zalał okoliczne łąki i pastwiska. 
Prd wieczór sytuacya była groźna. Z Prze­
myśla przybyła w niedzielę w nocy kompa­
nia pionierów. Wytężonej pracy żołnierzy 
przez całą noc udało się zlokalizować niebez­
pieczeństwo.

Ze Lwowa przyjechał na miejsce katastrofy 
w niedzielę o 12 m 15 w nocy namiestnik 
Dr. Bobrzy ńskf, który oglądał zagrożone 
miejsce.

W skutek wylewu zagrożone były także 
Czerlany i Makowloe. Samej fabryce papieru 
w Czerlanach, wbrew pogłoskom, niebezpie­
czeństwo nie groziło, gdyż zabudowania jej 
położone są na wzniesieniu. Tama w Czerla­
nach przerwana została m. przestrzeni 20 m. 
Nad naprawą tamy pracowała także kompa­
nia pionierów. Niebezpieczeństwo wylewu 
zagrażało także L u b i e n i o w i  W i e l k i e ­
m u ,  lecz niedopuszczono do przerwania 
tamy.

Lwów. (T wł.) Ruch pociągów pomiędzy 
Lwowem a Stanisławowem był przez święta 
przerwanym z powodu podmulenia nasypu 
kolejowego w kilku miejscach.

Telegramy.
T e l.tff iiE r „U!o»u Nfmroftr* k d n i .  9 kw ietni*

Walka z obstrnkcyą.
Wiedeń. (Tel. wł ) „Neue Freie Presse44 

donosi z Budapesztu, że stronnictwo rządo­
we ma zamiar podjąć energiczną walkę ze 
stronnictwem Jnsthb.

12 b. m. zbierze się Sejm węgierski i za 
raz na pierwszem posiedzeniu po otwarciu 
obrad prezydent Izby złoży oświadczeu!e, 
z którego wynika, że zdeoydował się na 
ostrzejsze tłumaczenie regulaminu niż do­
tychczas. Prawdopodobnie przyjdzie do awan­
tur, poczem Navav złoży swą godność a pre­
zydentem zostanie Stef. hr. Tisza.

Ustąpienie ministra wojny.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomość, jakoby mi­

nister wojny gc-n. Auffenherg miał ustąpić 
w bieżącym tygodniu jest nieprawdziwa. W 
każdym razie jednak, minister ustąpi przed 
zwołaniem delogacyi.

Zwołanie delegacy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Ostateczny termin zwo­

łania delegacyi nie został jeszcze oznaczony. 
Prawdopodobnie delegacje zniorą się 22 kwie­
tnia. Istnieje zamiar przeprowadzenia całej 
sesyi. Najpierw zostanie uchwalone krótkie 
prowizoryum budżer-owe na kwiecień, a po­
tem załatwiony budżet zwyczajny.

„Pobożne11 życzenia.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagblatt44 donosi 

rzekomo z dobrego źródła, że Papież ma 
dla Niemiec wydać osobne rozporządzenie, 
zakazujące duchownym i lakonciKcm wystę­
pować na zgromadzeniach publicznych i bra-

Avesnes. (Francya). (T. B ) W H o u d a i n  
podczas koncertu urwała się lampa. Wywo­
łało to panikę, poduz&s Ltó *ej 7 orór zginęło, 
a 15 odniosło obrażenia.

San Seba8łian. (T. B,) Podczas ogni sztu­
cznych rostała w skutek ekspiozyi 1 osoba 
zabita, a 2 zranione, w tych 1 ciężko.

Teheran. (Pet. AJ. t.) W skutek niepokoi 
w Hamadan wysłano tamże sotnię kozaków 
z 2 karabinami tnasrynowym!

Addls Aheba. (T. B.) Negus M e n e l i k  
doznał świeżego ciężkiego ataku słabości. 
Również cesarzowa Taitu ciężko zachoro- 
w&łsk

Memphis. (Stany Zjedn.) (T. B.) W skutek 
dwutygodniowego wyiewu Missisipi jest 30 
tysięcy ludzi bez dachu. Dotąd 30 osób zgi­
nęło; zalanych Jest 2000 k 3. Szkodę oceniają 
aa 2 miliory aolarów. Setki osób w niebez­
pieczeństwie

Waszyngton. ’(T. B.) skutkiem  powodzi w  
obszarze nad Missisipi 40.000 osób jest bez 
dachu.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya me 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Dr St. nwiatlcowslfi
ord. w cbor. serca, przem . m atery i i traw ien ia  zim r 
w M e r a n i e  (H ańs V enosta) la tem  w M a r i e n -  

b a d z i e.

Moje cftugolettiie
dośw iadczenie uczy m nie, aby do pielęgnoi ranła 
skóry  używ ać ty lko  liliowego mydła z chronną. 
m ark ą  konikn  B jrg m a n n a  i t. p. Tetschen n/e. 

Je d n a  k o s tk a  80 hal wszędzie do nabycia. 40

DR EDMUND KfiJEWICZ
przeprow adził się 

ulica W o l s k a  1. 9. — Telefon 1183.

Przewodnik krakowski.
M u z e u m  e t n o g i  a f i c z n e  o tw arte  je s t zaw- 

sze we czw a-tk- niedziele i św ię ta  od godz. ML do 2 
popoł. 1 zwiedzać je  m ożna za o p ła ta  20 h a l  cd  osób 
dorosłych i 10 hal. od m ałoletnich. M m m m  m irtę  i 
się  n a  ul. S tudenckiej 1. 7, p a r .er.

G r o b y  k r ć  1 e w s k i e ,  g r ó  b M i c k i e w i c z a  
S k a r b i e c  w aa ted rze  n a  W aw elu zw.edzb-5 można 
w dni pow szednie u godzinie 10, w niedziele I św ięta  
o godzinie 11 i pół przed południem .

M u z e c m  k s i ą ż ą t  O z a r t c  r y i k i e h  (ulioa PI- 
ja rsk a ) o tw arte  dli rw iedzających we w torki i u ia tk  
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w  ta  d n ie n ie  
p rzri adujt św ięta.

W y s t a w  a T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  S z t u k
P i ę k n y c h  przy D,aeu Szczepańskim  , ;w arta codzien­

nie w nich udsiału. Zdaje się Jednak, że j e s t ! ni®od K°d*iJ»y 11 d° 4. 
to tylkc osobisto żjczente rou .kej:. | er4b'^ sV .r* ,7 (“ £ $ £ £  £  f i g #  £ L

Zaręczyny »  domn cesarskim. !
Winaeń. (T. B.) W poniedziałek wielkano- krystyi.

*
*  * f Już nadeszły ! **»
Nowości wiosenne

d o  m agazynu towardw K r B k Ó W  S z e w s k a  7 .  
a e a a a a e e a a e a a — a a a w  e
bław atnrth  i płócien

Krakćw, tzewska 2.

pod firmą
Józef PIETSCH

■ ■ Na taśis a irikkl fraiat. M  la  ieśkłda srtbfcl fraaei. IW

MIODOSYTNIA Kazimierza Sobeckiego ZAŁOŻONA W ROKU 1*41
Kr ak ów,  alloa Słuwkowaka Kr. 2#.

P O L E G A :
rtAiAwir lekki Butelka 1 kor —  M iód stołowy mocny Butelka, kor. 1 20 hal. —  Mioc Wytrawny Bu.. 1 kor. 40  dal, -  Miód kuracyjny But. I kor. 60 b ił. —  M iód essezeya B u ie la  2 kor, 
stołowy ‘tik i  Buteik^^ k o j ^ j y u o ^ s  ?  ^  40 h s J . M ł ó d  kaszteiriski £ -m a  3 kor s  MM taflardyriSKt But, 4 kor. =  Maliniaki =  Wlżaiaki -  p*r«aukł.
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Z ak ład  a r t y h l y c i  
kam ieniars. i budow l.

% Jta (a  KULESZY
naprzeciw  nm entarao 
w K rakow ie posiada 
w i e l k i  w y b ó r  g o te - 
wych pom ników  z pia- 
Bkowca, g ran itu  i m a r­
m uru. ł’o lejjnuje się 
w ykonania  grobów  w 
miojscu i n a  prow in­
c ji . Yeiefan 1359.

W Krakowie, ulica Kanonicza L. 18
JED YN A  W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

N A  S W I| TA
WIIM francuskie,  reńskie, 
węgierskie, RUIYIY, KOniH- 
Kl, LiHlEHY francuskie, ho­
lenderskie, krajowe I flH- 
LEWKI wlasneyu wyrobu

póleca

Wojciech OSssawski
Kraków, Maty r y n e k .

ró g  ul. Szpitalnej.
Cennik w ysyła g ra tis  i franko.

prawdziwe berneńskie wini
n a  sezon  w ic sę n n y  i l e t r i  1912,

7 Kor. 
15 Kor. 
15 Kor. 
17 K or. 
20 Kor.

K upon
K upon
K upon
Kupon
Kupon

Iedankupon310 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
( s u r d n ,  spodnie  i ka ­
mizelkę) wystarcza ją­
cy, kosztuje t y l k o
1 kupon n a  rzarue  ubran ie  w izytowe 
20 kor. ja k o te ż  m aterye  n a  zarzutki, 
kostyum y turystyczne, jedw abne, kam - 
garny  i t. d. w ysyła po cenach fabry­
cznych ze swej rzetelności i porządku  
najlepiej znany sk ład  fabryczny sukna

S legel-lm hiif v  B ern ie
P róbki g ra tis  i franko. 

Korzyści stron  pryw atnych  zam aw iają­
cych m aterye w prost u firmy biegel- 
Im hof w fabryce s% znaczne. S tałe 
na jtań sze  ceuy. W ielki wybór. Zam ó­
w ienia uskutecznia się najdok ładn ie j, 
zupełnie w edług wzoru n aw et w m a­
łych rozm iarach z zupełnie św ieżego

229 40 "

ma-
ego 9 
tO 2 B

Płótna korczyńskie 
Weby irlandzkie

Szlrtyngi —  Ghiffony, —  Perka- 
liny —  Batysty —  Dymki i t. p.

z F ab ryk i
Sehr o l l a  i Synów w Wiedniu.
na bieliznę wszelkiego rodzaju, poleca 

po cenach fabrycznych

Marya Prauss,
Kraków, Rynok gł. 1.7. T a l .  Kr. 132.

Próbki na iądanie odwrotnie.

ZAŁ0Z0NY W ROKU 1872.

ZAKŁAD
[MIENIU

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka I. 7
(dom w łasny) Telefon 462 
Podejm nje się w ykonywa­
nia w s ie lk ic h  robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
szczególności GROBO­
W CÓW  i POMNIKOW, 

tak w m iejscu jak i na prowincyi. P o ­
leca wielki w ybór gotow ych pomników 

z p iaskow ca m arm uru  i granitu.

Młyn wodny
pod K rakow em  zaraz -do w ydzierżaw ienia. 
W iadom ość K raków , ul. D om iniseń-ka. 1. 3. 
I. p iętro , drzwi 4 od 12 do 2 w południe. 

461 3 3

Hotaryusz Bahr w Kętach
poszukuje su b s ty tu ta  n a  jeden  z letnich 
miesięcy b. r 610 3 3

Ź obór dworskich

SaUfi5«!
słodką  i kw aśną pierw szorzędnej jakości, 
oraz m leko niezbierana słodkie od minim alnej 
ilości 10 litrów dziennie wzwyż zakupie s ta ­
le. — Zgłoszenia pod B. L 100, p o ste  rest. 
K raków , g łów na poczta  za okazaniem  kw i­
tu  inseratow ego . i 09 2 3

W  nowo przebudow anym  domu 3 piętrow ym  
przy ulicy Felicyanek 1 5 są

Do wynajęcia
m ieszkania od frontu i w oficynie sk ład a ją ­
ce się z 2 pokoi, przedpokoju , kuebni, sp i­
żarni i t. d. od 1 m aja  b. r. — W iadom ość 

tam że od godzioy 9 do 11 i od 3 do 4.-
252 5 2

Poszukuje się mieszkania
le tn iego  zlożonogo z 2 pokoi i kuchni — 
przy tern ogrodn  — na dłuższy t z a s — w oko- 
liby górskiej w pobliżu m iasteczka i kolei. 
Listy' adresow ać p o ste  re s ta n te  K raków  dla 
d la  okaziciela kw itu  insenratow ego. 827 2 1

do rozdan ia  dw oje dzieci ty lko  bezpotom nybcl 
Dziewczyna ciem noblond, liczy la t 11. Chło­
piec b. ładny , ciem uo blondyn liczy 8 mie­
sięcy. Z głoszenia listow ne do A dm inistracji 
„Głosu Narodu* pod lit. J . Ł. 528 2 1

uskutecznia
Magazyn futer

Kraków , PI. Szczepański l. 2
Chłodnia elektryczna 480 10 4 Pier^szorzędnajracowniam

w W adowicach BYLICY w Wadowicach
D ostarcza w szelkie w yro’ y w zakres k a fla rs tw a  w chodzące ja k  z gli 

ny zw ykłej ta k  i szram otow ej — po cenach ja k  najniższych 
802 10is&aasgasseiseii

L. T O M A SZK IEW IC Z  i mechanik
W Krakewie ul. Floryańska I. 2. (Hotel D rezdeński, Telefon 309.)

Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
Posiadając w łasną  szlifiernię do szkieł kom binowanych 
je s t  w możności w szelkie zam ów ienia n a  szk ła  po ­
d ług recept p. p. O kulistów w ykonać w k ró tk im  cza­

sie ja k  najdokładniej.

Urządza dzwonki aloktryczna, Tolcfany, Granaehrony,
miejscu I na prowincyi.

W szelkie zam ówienia z prow incyi odw rotną pocztą

Familion & Moden Zeitung flir Osłerroich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa d o m o w e g o  i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 2 0  kwartalnie.

G otow e do u życia  form y po 20 hal. dla naszych  abonentów . 
Wybitny organ dla ogłoszeń na A ust '-Węgry. — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

mimstracyi w Wiedniu 1., Dominikanerbastei 10.

Nr. 81

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jecAać do Umryld lab Kapną?, aby udali się z pełzeem saaffeetoro
f y l& iD  w p r o s t  d o

Biura podróży. Zofii Btesiadeckiej * Oświfcima.
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaesy.

BSBB8B

Kraków 
ul. Szewska 24.

A k i  o

LWÓW 
ul, Akademicka 14.

h * H j q

Wszędzie do nabycia.

Pierwszy krajowy młyn wapienny Najwyższe plony zapewnia rolnikom
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( £  Reprezentacya na Galicyę i Króle­

stwo Polskie. Dom Komisowa rolni 
czy Stef. Konopki w Krakowie.

r Błyski i Hanki1
od skromnych do najwytworniejszych

Fabryczny Skład Płócien
Bielizny damskiej Bielizny pościelowej, stołowej oraz kompletnych

■ Wypraw ślubnych
Torebki Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawaty, Chustki do nosa, Poń­
czochy. Rękawiczki glace, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe 
i koronkowe, Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie Biźu 

terye 1 t. p. — poleca w wielkim wyborze

KAROL JAROSZ
Kraków, Rynek 41 Linia A-B.

T e l e f o n  2 3 2 9 . 470 o T e l e f o n  2 3 2 9

"  ' “ li n  j  u u i ł o

Z IM IE  i Spółka
29.

OHKZEŚCIJAŃKKI BANK LUDO1 T
 -  pod G r u

Chrzęściła Askla Towarzystwo
oszczędności i potyczek

w Krakowi*, Plac Maryaekl 2. 

przyjmuje w k ła d k i  oszczędn. na 5•/.
— i oprocentowuje je od dnie włożeni*  :

Udziela swym członkom potyczki hipoteczne, wekslo*
we, za poręczeniem i ns podkład na dogodnych warunkach
Rędziny urzędowe od f-1  r u t  u d z le u lo  z wyjątki** olsdzło! I świąt

i  S B 9 S i a e S S i 5 S H S  8 5 5 3 5 1

Jak wyleczyć reumatyzm
Ksiąźlfa, którą wyryłam bezpłatnie wskaże wam

K ilka la t  t-m u  cierpiałem  bardzo n a  s tiaszn y  reum atyzm  w e w szystkich częściach 
m ego ciała. L e la iz e  i specja liśc i tej cborobie nic pomódz nie mogli i wielu znich naw et 
p jzyznali chorobę mą- za n ieuleczalną. W tedy  próbow ałem  korzystać ze środków  ogłoszo­
nych w g aze ta ih , lecz i z tych również żadnej korzyści nie o trzy m a^m , ta k  daiece iż już
praw ie Btraiłem uadzieję w yleczenia stę. Lecz przedtem  aby oddać się zupełnie rozpaczy

poslanow iłtm  osobiście zbadać tę  chorobę i j rzyczyny je j w n a d z ie j, iż 
w tedy zdołam znaleźć ś r  dek  do leczenia. Fo up lyw ij k ilku letu iej usil­
nej p racy ;zdo ła łem  w końcu w ynaleźć środek , który  przew yższył wsze­
lkie moje oczekiwania. Co lekarze  n-em ogli znaleźć dla mnie, sam  zna 
lazłem i obecnie jes iem  zdrów. Poczem zaw iadom iłem  o-odkryeiu  swein 
tysiącom  cierpiąc, m n a  tą  chorobę i oni również te raz  wyleczeni zoBtali.

_Z pow odu, apy wszyscy, cierpiący na  reum atyzm  lub po d ag rę  wiedzie 
li ja k  m ożna v yleczyr -ię z tej choroby, wydałem  książkę w k tó re j b a r ­
dzo w )raźn ie  opisałem  ja k  m ożna w zupełności wytęp>ę nieprzyjaciela 
tego  organizm u. Z w ielką cbęcię gotów  je s tem  w ysłać zupełnie bezpła- 
tn ie  jeden egzem plarz tej lu s tro w an e j książki każdem u cierpiącem u na  
reum atyzm  luh podagrę , W kziąźce te j w skazane -jak łatw o i ’prędko  

m ożna n siebie w domu wyleczyć tę  cliorobę. Nie odk ładajc ie  n a  chwilę, lecz niezwłocznie 
napiszcie aby w ysłano W am  książkę tę  Napisze e s we imię, nazwizko i pełny ad res na 
4—ch kopiejkow ej odkrjitce i odeślijcie pod n stępującem  adresem . M. E. T rayser, 
No 157 B angor R ouse, S h ce  Lane. Londou. E  C. E g land . 212 1 2

Radzimy nie zwlekać!
Jeśli was dręczą bóle reumatyczne, cierpiani., godowe, darcie w 
w rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, oiadawład csłonków 
i inae dolegliwości powstałe skutkiem sasiębieme co uśywajde * 

eałem zaufaniem znakomitego nacierania $ _*1 Slswą

IGHTlOIKfHTOL
1 o h t i o m e n t o l  wszędzie  óo ŁLbyciai 
Każda  f la szk a  zao p a t rz o n a  p i o n i h *

Jeś l gdzie rie rn a , należy sprow adzić w prost ,  L sboratoryum  cbemic<ae<i> 
    A ptekarza EDELMANA w Sam borze, f l;L ek  W. '

I C H T I 0 M E N T 0 L  WYSYŁA SIĘ 0PLAT; KIE (FRANKO)
flaszek z . 6 le n  10 flaszek ze 10 Ket 29 t la n e k  ze 21 Xer.

77 HO i

A p a r a t y  fotograficzna uznane za
w łasnej i obeej konstrukcy ł. W ypracow auie wszelkich zdjęć a m a to r­
skich w uaszem  ate lie  -. W obec w ielkiego obrotu , s ta le  świeży ma- 
teryał. Zalecam y przed kupnem  ap a ra tu  zasięgnąć uaszej rady. Nasze 
u lubione apara ty  „Austria* m ogą być za-naw iaue tak że  przez każdy 
sk ład  apara tów  fotogr. — Cenniki darm o. — Kupcy zechcą się zw ra­
cać do naszego  dom u eksportow ego  „K am era-Industrie-1, W ien, VII.
ft. Lechner (Wilh. Mflller) F ab ry k a  ap ara tó w  fotograficznych 

firahen 30 i 21. Najw iększy sk ład  wszelkich artyku łów  fotogr.; a te lie r dla am atorów .WIm .

maosomza
Organ Polskiego Związka wwodowigo  
*cljAńsklch robotników z  ristfrinę w K nim uk
Wychodzi co dwa tygodnie, 

fmuuiinli min q *  L ł

»Myśl Robotnicza"
  ............     M i l H I

fto tM W L  I uli Mota—  a m ń w  ac,
mdagowascas w d a c h *  chraańc^aóskhi

informuje dokładnie •  radh* c^botniczym | 
t y d f i  *  s to w a jr *y ł*«e ia c h  ra b o te ić s y c h .

„Myśi Robotnicza" i"* <•**
— . ■ mym b -
formatorem i podręcznildem praktycznym dla 
ch cących  p ra c o w a ć  w  tfo w a r zy a z a n U c k  «b - 

h o tni c t j c h .

!^ 3  ®

1 Zakłady lecznicze Dra Brehmerła
L ek a rz  k ie ru ją c y  D r. F  W e im a r  

Inhalatoryum , gab inet Rontgenow aki. 
K u rac ja  le tn ta  i zimowa. StarożytUY 
park. 561 m e tr  nad p morza.

E lektryczne św iatło . O palenie 
ęa r ącą  parą . — P rospek ty  bezpłatn ie. 

Ł !a :ya  kol. F tled land , B ea B ru la n .

Gbrbersdorf na Śląsku. )

Pokrycie dachówką
„ETERNIT”

jest nietylko jedynie ogniotrwałem, ale i wiecznem 
dlatego najtańsze*. — Poświadczeń krycia kościo- 

— łów, klasztorów i domów bez liku. —
Zamawiajcie tylko u f rmy Zamawiajcie tylko ti firmy

„Universale„ Jolanta" Pensyonat Józefy Rogoszowcj. 
Kraków, ulica Graniczna 14, I. plęłr
poloea pikojo z calem ułrzymailem dla przajazaa] 
Przyjauie stoiewolków ł wydął* ba iądanie *Uady da df

^


